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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5. po południu 

Wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

w z tą  18 hal. — Biura Redakeyi. i Administracyi 
mea Czarnieckiego 1. 12. — Bkspedyeya miejscowa 
2. Agencyi dzienników S t. Sokołow skiego, Pasaż 
^hUsmanna 1. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  18 K,, k w a r t a l n i e  & K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 EL, p ó ł r o c z n i e  12 i?., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i c  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 IŁ 20 h. miesięcznie. We 
wszystkich innych państwach 3 JŁ 80 h. miesięcznic,

siPrzewod.aik MRtkewy i  litem «fcl“ ,  dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają eafo- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1. stycznia do końca czerwca 
lub od 1. lipea końca grudnia, ćwioróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h.
„P rzew o d n ik ^  prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowo inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miara pe­
titowa, ng lsszen ia  zaś tabelaryczne 1 liczbowe po 
20 ha l. od jednego w iersza  m iary  petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołow skiego 
we Lwowie Pasaż JTausm anna I. 9. i w  biurze 
L udw ika P lohna u lica  K aro la  Ludw ik:; I. 9 ; w j 
Praneyi w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama 
38 Rue de Yarenne.

ZAPROSZENIE DO PEZEDPMTI
Przedpłata na » Gazetę Lwowską« 

Wynosi rocznie (od 1 stycznia do koń­
ce grudnia) w miejscu 24 K, ponztą 
32 K.; półrocznie (od 1 stycznia do 
końca czerwca) w miejscu 12 K., po 
C?ią 16 K., ćwierćrocznie (od 1 stycznia 
do końca marca) w miejscu 6 K 
Poesstą 8 K.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu 2 K,, 
Pocztą 2 K. 70 h.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 
1 stycznia do końca grudnia lub do 
końca czerwca), otrzymają > Przewodnik 
naukowo literacki*, dodatek miesięczny 
do - Gazety Lwowskiej * be z p ł a t n i e ;

I ćłiyjjjgroczni zaś i miesięczni za do- 
płatą: pierw si 1 K. 50 h., drudzy 60 
h. »Przewodnik* prenumerowany oso- 

& bno, kosztuje rocznie 8 K., półrocznie 
j 4 K., ćwierćrocznie 2 K.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Obok dalszego ciągu powieści histo­
rycznej

HENRYKA SIENKIEWICZA
p. t.

„NA POLU CHWAŁY"

rozpoczniemy niebawem druk powieści

H A J 0 T Y  
p . t .  „W P O G O Ń I “,

następnie Anatola K r z y ż a n o w s k i e g o  
p. t. „ R O Z B I T E K " .

a oprócz tego ukażą sig w r. 1905 najno­
wsze utwory powieściowe Elizy O r z e s z k o ­
we j ,  Teodora J e s k e - C h o i ń s k i e g o ,  K. 
T e t m a j e r a  i w. i.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego Oes. i Król. Apostolska Mośó i fr­
ezy! Najwyższem postanowieniem z dnia 16 
grudnia b. r. nadać naj miłości wiej księciu 
biskupowi krakowskiemu, Kardynałowi dr. 
Janowi z K o z i e l s k a  kniaziowi P u z y n i e ,  
wielką wstęgę orderu św. Szczepana z uwol­
nieniem  od taksy.

Jego Cc? i Król. Apostolska Mość ra­
czył l»ajwyi&|Ktn pismem ourccznem z dnia 
22 grudnia b. r. nadać najmiłościwiej ran­
gę i przywileje damy pałacowej paniom: 
Zofii z hi\ Tarnowskich hr. S ie  m i e ń s k i ej 
i Zofii z hr. Potockich hr. T a r n o w s k i e j .

Jego Ces. i Król. Apostolska Mośó ra 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 
8 grudnia b. r. zamianować najmiłości­
wiej prywatnego docenta cesarsko - rossyj- 
skiej wojskowej Akademii lekarskiej w Pe­
tersburgu, dr. Leona P o p i e l s k i e g o ,  zwy­
czajnym profesorem farmakologii i fanna- 
kognozyi na Uniwersytecie we Lwowie.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość r a ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
grudnia b. r. nadać najmiłościwiej prywa­
tnemu docentowi chirurgii na Uniwersyte 
cie w Krakowie, dr. Aleksandrowi B o s s  o w ­
a k i e m u ,  tytuł nadzwyczajnego profesor,
Uniwersytetu.

P. Prezydent Ministrów, jako kierownik 
Ministerstwa spraw wewnętrznych, zamiano­
wał rewidentów rachunkowych, Antoniego 
B i ł g o r a j s k i e g o  i Ludwika B i a ł o r u ­
s k i e g o ,  radcami rachunkowymi w tern Mi­
nisterstwie. __________

Ministerstwo handlu zamianowało ofi­
c ja ła  pocztowego i ukończonego słuchacza 
praw, Jakóba S o l i t e r m a n n a ,  tudzież kon­
ceptowych praktykantów pocztowych: Ma- 
ryana P a j o r a  i Zygmunta N i w i c k i e g o ,  
koncypistami pocztowymi.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA

Lwów, 30 grudnia.

Czytamy we Fremdenblacie: Przebyli­
śmy w Austryi z biegiem czasu tyle prze­
sileń, że wytworzyła się pewna jakby od­
porność przeciw wrażeniom, które zwykła 
wywoływać każda zmiana w sferze Eządu. 
A jednak niezmiernie silnem wrażeniem od­
biła się wszędzie wiadomość, że P. Prezy­
dent Ministrów dr. Koerber przedłożył Ko­
ronie prośbę o dymisję. Przez lat pięć z po­
dziwem patrzyły ludy Monarchii na niestru­
dzone zabiegi dr. Koerbera o odbudowę zmur­
szałego parlamentaryzmu, o wyrwanie pu­
blicznego życia z odmętów chaosu i wpro­
wadzenie wszystkich ludów na wielką drogę 
życia kulturnego.

Chciał dr. Koerber ugasić nieszczęsną 
pożogę narodowych zawiści, wysuwając na

czoło swej działalności problemy ekonomi­
czne i cywilizacyjne. Powaśnione ludy miała 
połączyć i tern silniej przykuć do ogniska 
państwowego wspólność postępów ekonomi­
cznych i cywilizacyjnych. Oczywiście taki 
nowy program, dążący do przewrotu w do­
tychczasowej polityce, wymagał specyalnego 
wykonawcy.

Mógł go podjąć się jedynie mąż stanu 
doskonale obzuajomiony z całokształtem no­
wożytnego życia — a takim właśnie jest dr. 
Koerber, Z niepohamowanym zapałem przy­
stąpił on do położenia podwalin rozwoju 
ekouomicznege, za którym polityczne pójść 
miało odrodzenie. Olbrzymie interesa miały 
zbliżyć Północ i Południe Monarchii, zasy­
pać przepaść między Niemcami i Słowiana­
mi. Ale osiągnięcie tego celu umożliwiłby 
jedynie zdrowy, chętny do pracy parlament 
i stąd owe niezmordowane wysiłki, których 
ciągle na nowo dokładał Premier gabinetu, 
aby syzyfowy kamień parlamentaryzmu wy­
toczyć pod górę, nicżem się nie zniechęcając. 
Że w parlamencie nie spotkały się te wy­
siłki z należytein ocenieniem — to jasne.

Tam wrzała dalej walka narodowo­
ściowa; zresztą mało jest stronnictw, goto­
wych zapomnieć o przeszłości w imię przyszło­
ści. Ludność natomiast ze wzrastającem za- 
JecieiŁ. i z coraz lepszem zrozumieniem ce­
lów patrzyła na tę pracę. Im ostrzejszej kry­
tyce poddawały program dr. Koerbera stron­
nictwa zacietrzewieniem porwane, tem żyw­
szy p o k la sk  dochodził go ze sfer wytwór­
czych. Jakkolwiek jednak łatwo było uledz 
pokusie pójścia za tym poklaskiem, chociażby 
nawet po za granice konstytucyjne, nie za­
niechał Szef gabinetu troski o utrzymanie 
się właśnie w tych granicach, mimo, że ztąd 
ciągle nowe spotykał przeszkody.

Nic więc dziwnego, jeśli wiadomość o 
zamiarze ustąpienia P. Prezydenta Ministrów 
przyjęły szerokie kola nietylko z ubolewa­
niem szczerem, lecz także z obawą, żali tak 
ciężką walką zdobyty teren prac kulturnych 
nie będzie w przyszłości znowu pozostawio­
ny odłogiem. Nąjj. Pan nie dał jeszcze od­
powiedzi na przedłożoną Mu prośbę; w Jego 
ręku spoczywają dalsze losy sprawy, od Jego

16)

TEODOR JESKE-CHOINSKI.

T R U B A D l f R - I N I C H .

Ale bociany klekotały znów, łąk* za-

(Dokończenie).

V III.
Zdziwili się wielce Ojcowie z Montau- 

don, kiedy przeor ich wrócił tego roku już 
w czerwcu do domu. Zwykle bawił na dwo­
rach książąt aż do późnej jesieni.

Zdziwili się jeszcze więcej , kiedy 
zwierzchnik zajął się gorliwie sprawami 
klasztoru, do czego sig dawniej nie kwapił.

Co mu sig stało? Ale przeor, trzyma­
jący zawsze swoich mnichów w pewnem od­
daleniu od siebie, nie dopuszczający ich do 
poufałości, stał się jeszcze surowszym. Nie 
można się było niczego od niego dowie­
dzieć. I służba, która towarzyszyła mu w o- 
statniej podróży, nie umiała objaśnić, dla­
czego kazał nagle kulbaczyć konie i wracać 
do Montaudon.

tryb życia w ubogim klasz- 
to rz e l łj ta i le Przestrzegał teraz zwierzchnik 
'•eo’u l i B B r nneh sam N iecąc dobrym przy­
kładem. Ojcowie, Przyzwyczajeni do swo­
body pod rządami przeora-trub&dura. wycze­
kiwali z tęsknotą przyszłej wiosny. Gdy bo­
ciany zaklekocą na strzechach chłopskich, po-
jedzie sobie tyran w świat wesoły i klasztor 
odetchnie..... _

zieleniły się, strumyki biegły żwawo przez 
doliny, a przeor-trubadur nie wybierał się 
w drogę. Daremnie skarżył się brat Piotr na 
pustki w piwnicy, brat Jerzy na chudą spi­
żarnię — przeor-trubadur nie kazał czyście 
narzędzi muzyckich i opatrzyć zbroi.

Został w domu ku wielkiemu zmartwie­
niu swoich podwładnych.

W rok po owej niefortunnej schadzce 
miłosnej siedziała hrabina Fadida na ganku 
swojego zameczku myśliwskiego. Nudziła 
się.... Król Alfons nie przybył tej wiosny 
do Perpignan, hrabia Bertrand wyjechał na 
jakąś potrzebę wojenną.... Nie było nikogo 
w sam otnej, cichej w arow ni, porzuconej 
wśród gór i lasów.

W tem dano jej znać, że jakiś braci­
szek z klasztoru Montaudon prosi o posłu­
chanie.

Braciszek z Montaudon? Od przeora? 
Czegóż ten może jeszcze chcieć oderanie i 
Ozyby mu było mało jednej schadzki mi­
łosnej ?

—- Niech wejdzie ! — rozkazała.
Stanął przed nią brat Józef i oddawszy 

ukłon głęboki, wręczył jej zwój pargaminu.
— Jego Wielebność, przeor z Montau­

don, przysyła Waszej Szlachetności pozdro­
wienie i ten upominek.

Przeor przysyła jej pozdrowienie i upo­
minek?!... Zdziwienie malowało się w oczach 
hrabiny.

Rozwinęła wolno pargamin i czytała 
półgłosen}:

— Śniło mi się, że mnie Sędzia Naj­
wyższy powołał przed swój trybunał, że u- 
raarłem. Kiedy spojrzałem w oblicze Boga

Ojca, ogarnął mnie strach, albowiem oblicze 
Pana było groźne. M nichu! — rzekł Król 
królów surowo. — Uczyniłem cię sługą moim, 
postawiłem cię nad gromadką świątobliwych 
Ojców, abyś ich prowadził uczciwie do świa­
tłości wiekuistej, próżen wszelakich słabo­
ści ziemi, a ty, nie pomny na łaskę moją, 
grzeszyłeś żądzą sławy doczesnej, plamiłeś 
się występkami świeckimi. Przygotuj się na 
karę zasłużoną. Będziesz pokutował w ezy- 
ścu przez tysiąc lat zanim się bramy raju 
przed tobą otworzą. Z pokorą schyliłem gło­
wę, słuszny bowiem był wyrok Pana. Ale 
ojcowskie serce Stwórcy ulitowało się nad 
moją nędzą. Złagodziłbym ci karę, gdybyś 
rni mógł wykazać w życiu swój om jakieś 
niezwykłe cierpienie — rzekł Pan po chwili 
dobrotliwie. — Pomyśl tylko, może spotkała 
cię na ziemi jaka wielka krzywda. Szukałem 
długo w pamięci, aż nagle rozjaśniło się 
oblicze moje. Panie — odezwałem się — by­
łem raz przez czas krótki igraszką złej i prze­
wrotnej niewiasty, która wyzyskała moją 
dobrą wiarę, aby mnie znieważyć i sponie­
wierać. Nie lękam się katuszy czyścowych, 
albowiem nie mogą być one sroższe od tych, 
które wówczas wnętrzności moje szarpały. 
A Bóg Ojciec rozmarszczył zagniewane czoło
i rzek ł: Wiem, o czem mówisz i patrzyłem 
na ciebie, kierly wisiałeś na murze zamku 
myśliwskiego Fadidy z Limoges, nędzniej­
szy od trędowatego, opuszczonego przez ojca, 
matkę, przez rodzinę i przyjaciół, i słyszałem 
modlitwę twoją, płynącą z serca skruszone­
go. I zwróciwszy się do św. Piotra, rozka­
z a ł : otwórz na rozeież bramy raju przed 
mnichem z Montaudon, albowiem odbył on 
już na ziemi pokutę czyścową, a gdy hra­
bina Fadida zastuka do furty królestwa nie­
bieskiego, odeślij ją  do ezyścca na lat trzy

tysiące, bez odwoływania się do mnie, do 
łaski mojej,

Lekki uśmiech okrasił usta hrabiny, 
kiedy odczytała nowy sen przeora.

Jednak dowcipu nie można mu odmó­
wić — pomyślała — pada on zawsze na no­
gi, jak kot.

Rzekła do brata Józefa:
— Podziękujcie Jego Wielebności za 

upominek a za drogę wybierzcie sobie ze 
stajni dobrego konia.

W miesiąc potem przyszło do Montau­
don dziesięć wozów, naładowanych winem, 
chlebem, białym grochem, owocami, suknem 
i płótnem. To przysyłała hrabina Fadida dar 
dla klasztoru z prośbą, aby Ojcowie raczyli 
odprawić dziesięć wotyw za duszę grzeszni­
cy, skazanej do czyścca na lat trzy tysiące.

Trubadur „Mnich z Montaudon" kwitł 
między r. 1180 a 1200. Nowieyat odbył w 
klasztorze Orlac, był następnie przeorem w 
Montaudon, następnie w Yillefranche, w 
hrabstwie Roussillon, gdzie zmarł. Przyja­
ciel Alfonsa I. Aragońskiego i Ryszarda 
Lwie Serce, należał do najgłośniejszych sa­
tyryków drugiej połowy XII. stulecia. Zosta­
ło po nim dwadzieścia serwentesów i pieśni; 
reszta zaginęła. Jego przygodę z hrabiną z 
Limoges wyzyskał już poeta niemiecki Pa­
weł Heyse w jednej ze swoich nowel tru ­
badurskich (Tfouhadournooellen), oświetlił je­
dnak tak postać trubadura, jak jego porażkę 
w walce z kobietami, zupełnie inaczej. Przyp. 
Autora.

K O N I E C .



doświadczenia i mądrości zawisło rozstrzy- 
gnienie. Sytuacyę pogarsza jednakże fakt, 
źe zdrowie P. Prezydenta Ministrów nie wy­
szło bez szwanku z walk nieustannych, że 
więc dobrotliwemu Monarsze nie może także 
wzgląd na tę okoliczność pozostać ob­
cym. I  dla tego tem silniej występuje na 
jaw obawa, iż zakończy się działalność męża 
stanu, który tyle jasnych obudził nadziei, 
który przedewszystkiem silnie rozniecił na 
nowo poczucie austryackie, władzy przywró­
cił powagę, cele zaś państwowe ścisłym po­
łączył węzłem z potrzebami i dobrobytem 
ludów.

Wszyscy też z ciężką troską w sercu 
pytają, co dalej będzie, jeśli Monarcha, kie­
rując się wspomnianymi względami, wysłu­
cha prośby dr. Koerbera. Eozbudzone życie 
ekonomiczne wymaga silnych rządów dla 
dalszego swego ,rozwoju. A któż przewidzieć 
zdoła, czy nie stanie Państwo znowu w obec 
niebezpieczeństwa, iż zjawi się jeden z tych 
krótkotrwałych gabinetów, które obala byle 
fluktuacya parlam entarna ? Kto przewidzi, 
czy przesilenie dzisiejsze nie stanie się po­
czątkiem szeregu przesileń, mających w niwecz 
obrócić dotychczasowe zdobycze ? A co bę­
dzie z parlamentem ? Gdzież rękojmia, że 
Gzesi zaniechają obstrukcyi ?

Przedstawiwszy w dalszym ciągu do­
kładnie stosunek Czechów do dr. Koerbera, 
wątpi Fremdenblatt, by gabinet koalicyjny 
można było uważać za deskę ratunkową. 
Gruntu dla tego rodzaju kombinacyj brak 
jeszcze, a zresztą każda koalicya opiera się 
raczej na osobach, niż na polityce. „W  nie­
ustannej pracy, kończy swe wywody wie­
deński organ, w ciągłem bezpośredniem wkra­
czaniu we wszystkie kwestye, w opanowa­
niu najtrudniejszych problemów — ujaw niła 
się polityka dr. Koerbera.

Uznały to ludy — a za tym i idą one 
zawsze najchętniej, którzy domagają się są­
du wedle swych czynów. Ku dr. Koerberowi 
zwracało się; powszechne zaufanie ludności, 
ceniąc u Szefa Eządu pracowitość i znaw­
stwo. Dlatego też tak trudno ogółowi oswoić 
się z myślą, źe ustąpi z widowni mąż sta­
nu, który pośród parlamentarnej stagnacyi 
i pośród zamętu, zdołał jednak torować dro­
gi postępowi na wszystkich polach. Mimo, 
że słyszało się tak często o nadszarpanem 
zdrowiu P. Prezydenta Ministrów, ogół opie­
ra się myśli, że takie ma być zakończenie 
przesilenia. Od dawna już nie czekano w 
Austryi z równą niecierpliwością, rzęchy mo- •. 
żna: z tchem zapartym na decydujące słowo 4 
Najj. Pana, jak w tej chwili11.

JEi. U  Łanimi Puzyna.
Depesza wczorajsza doniosła o zaszczy- 

tnem odznaczeniu, jakiem Najj. Pan najmi- 
łościwiej obdarzyć raczył JEm. ks. Kardy­
nała, Biskupa krakowskiego, Jana z Koziel­
ska, kniazia Puzynę, nadając mu wielką 
wstęgę orderu św. Szczepana.

Wysokie to odznaczenie przypisać na­
leży zasługom, jakie Książę Kościoła pol­
skiego położył jako zawiadowca prastarej 
dyecezyi, opromienionej tak wspaniałym bla­

skiem przeszłości, skupionej dokoła królew­
skiego Wawelu w samem sercu dawnej Polski,

A w rzędzie zasług ks. Kardynała n ie­
wątpliwie bodaj czy nie jedną z największych 
stanowi podźwignięcie prześlicznej świątyni 
wawelskiej, tego mauzoleum naszych dzie­
jów, z grożącego jej upadku. Beustauracya 
katedry na Wawelu wywołała różne sądy 
znawców, ale bez względu na sposób wy­
konania, który w szczegółach może podle­
gać krytyce, samo już podjęcie tak trudnego 
i doniosłego problemu, zasługuje na bez­
względne uznanie. Relikwio Świętych na­
szych i popioły królów i te wszystkie na­
gromadzone na Wawelu skarby przeszłości — 
jedynie wdzięczne być mogą ks. Kardynało­
wi za to przez szczerą cześć dla nich przed­
sięwzięte dzieło.

Odznaczenie wstęgą św. Szczepana do­
wodzi, że także w sferach Najwyższych 
działalność ks. Kardynała należycie zrozu­
miano i oceniono. Wskazuje ono równocze­
śnie, z jaką życzliwością poświęca Najj. 
Pan baczną uwagę sprawom naszego kraju.

# **
Jan z Kozielska kniaź Puzyna przyszedł 

na świat w r. 1842 z rodu, który chlubnie 
zapisał się w dziejach Ezeczypospolitej, wy­
dawszy szereg obywateli dobru publicznemu 
szczerze oddanych, bez szukania stąd chwal­
by lub zysków.

Poświęciwszy się zrazu karyerze urzę­
dowej w kraj. Dyrekcyi skarbu, porzucił ją, 
posłuszny głosowi wewnętrznego przekona­
nia i w r. 1878 przywdział suknię ka­
płańską. Obowiązki duchowne pełnił przy 
katedrze lwowskiej. Dnia 26 lutego 1886 
wyniesiony został na godność tytularnego 
biskupa Memfiteńskiego, poczerń d, 25 mar­
ca konsekrowany biskupem, pełnił obowiązki 
sufragana archidyecezyi lwowskiej.

Po śmierci ks. Kardynała Dunajew­
skiego powierzyła mu łaska Najj. Pana i 
Ojca św. osierocony tron ks. Biskupa k ra­
kowskiego. Prekonizowany d. 22 stycznia 
1895, odbył uroczysty ingres na stolicę bi­
skupią d. 17 lutego t. r.

W sześć lat później na konsystorzu 
papieskim d. 15 kwietnia 1901 mianowała 
wola Leona XIII, ks. Puzynę Kardynałem i 
już w 10 dni później otrzymał nowy książę 
Kościoła z rąk Najj. Pana odznaki swego do- 

' stojeństwa.

Sprawy rossyjslcie.
lim es  otrzymał od swego petersbur­

skiego korespondenta sprawozdanie z roz­
mowy z ks. Mirskim, która wprawdzie od­
była się przed wyjściem manifestu carskie­
go, ale która i dziś jeszcze zasługuje na 
uwagę.

Ks. Mirski zaprzeczył, jakoby popadł 
w sprzeczność z samym sobą i jakoby nie 
można było pogodzić liberalnych zapowiedzi 
m inistra przy objęciu rządu z późniejszem 
jego stanowiskiem. Jestto sprzeczność tylko 
pozorna, wynikła zaś ona stąd, że ziemstwa 
i dumy poszły o wiele dalej, niż przypu­
szczał ks. Mirski. Ze względu na polityczną

niedojrzałość społeczeństwa rossyjskiego nie 
byłoby to z pożytkiem, gdyby tak •radykal­
nym wymaganiom stało się zadość.

W dalszym ciągu rozmowy przyznał 
ks. Mirski, że reformy są konieczne i to re­
formy bardzo głęboko sięgające, jednak Eos- 
sya naraziłaby najważniejsze swe interesa 
na niebezpieczeństwo przez próbę nagłego 
wprowadzenia tych reform w życie. Auto- 
kratyzm musi być zachowany; kolejno tylko 
będzie można wprowadzić swobodę wyznań, 
udział ziemstw w zarządzie spraw publi­
cznych i powszechne równouprawnienie. Ale 
wszystko to dokonać się może jedynie na 
gruncie dotychczasowej organisacyi państwa.

Co się tyczy przyszłości, to m inister 
mniema, że otworzył szeroko wrota polity­
cznemu wychowaniu ludu i przygotowaniu 
go do spraw publicznych przez to, iż zezwo­
lił na swobodne wypowiadanie zdań. M ini­
ster ma zaciętych nieprzyjaciół w osobach 
gubernatora Moskwy, w. ks. Sergiusza Ale­
ksandrowicza, i oberprokuratora św. Synodu, 
Pobiedonoscewa. Paraliżują oni na każdym 
kroku jego zabiegi i powstrzymują wszelkie 
dążenie do reform. Z drugiej jednak strony 
popiera go usilnie carowa-wdowa i generał 
Kuropatkin, który niejednokrotnie wyraził 
się z sympatyą o akcyi, wdrożonej przez ks. 
Mirskiego.

Wiedeńska Wiener Allg. Ztg. donosi 
na podstawie autentycznych informacyj z 
Petersburga, że W i t t e  m a  b y ć  m ę ż e m  
p r z y s z ł o ś c i ,  któremu przypadnie w u- 
dziale wykonanie reform, zapowiedzianych w 
manifeście. W itte ma zostać prezydentem 
ministrów. Ukształtowanie gabinetu ma się 
odbyć na wzór europejskich gabinetów, t. j. 
że nie każdy m inister jest dla siebie samo­
dzielnym, ale wszyscy podlegają prezyden­
towi ministrów. Manifest jest dziełem Wit- 
tego, który jest za absolutyzmem liberal­
nym, a przeciw konstytucyi. Książę Mirski 
szedł dalej ze swemi propozycyami, ale 
uległ.

Do berlińskich pism donoszą, że dnia 
27 b. m. wieczorem urządziły żywioły libe­
ralne w Petersburgu bankiet, który trwał 
do godziny 3 rano i zmienił się w wiec 
protestowy przeciwko wojnie. W manifesta- 
cyi tej wzięło udział około 1000 osób, wy­
łącznie ze sfer inteligentnych. . Eobotnicy i 
socyalna demokraeya byli reprezentowani 
przez deputacye.

Po wielu przemowach, a Awłasze-a po 
płomiennem przemówieniu p ro l^ o ra  insty­
tutu górniczego, Lutugina, wniósł radca 
miejski Kedrin rezolucyę, złożoną z dwóch 
punktów. Eezolucya protestuje przeciwko 
wojnie z Japonią, rozpoczętej i prowadzonej 
wbrew woli ludu, a gotującej ruinę Eossyi, — 
nadto zaś żąda, by ludowi przyznano prawo 
do wydobycia się z trudnego położenia przez 
wolny wybór swych przedstawicieli.

Eezolueyę uchwalono jednogłośnie. Pod­
pisali ją  wszyscy obecni.

Uczestnicy przystroili się w kokardki o 
barwach czerwonej i białej, co ma oznaczać: 
„Wolność i pokój.

Policya trzymała się zdała.

W O J N A
rossyjsko -japońska,

Z głównej kwatery armii japońskiej w 
Mandżuryi donoszą, że we wtorek (dnia 2 7
b. m.) o godzinie 3-ciei po południu E - - 
s y a n i e  o s t r z e l i w a l i  z c i ę ż k i e ^  
d z i a ł  m o s t  k o l e j o w y  n a  r z e c e  S" 
Konnica rossyjska zaatakowała miejsca®*., _ 
Hailintun, została atoli prze7 konnicę japoń­
ską odparta o godzinie 8 miii. 30 wieczo­
rem. Konnica rossyjska osacz- .a japońskie 
straże przednie, które atoli po otrzymaniu 
posiłków odparły Eossyan, Straty japońskie 
są nieznaczne.

Generał Kuropatkin telegrafował do 
cara, iż dnia 28 b. m. nie otrzymał żadnych 
nowych doniesień o starciach.

Z armii, oblęgająeej P o r t  A r t h u r a ,  
otrzymano w Tokio następujący oficyalny 
kom unikat: Lewe skrzydło centrum armii 
wysadziło w powietrze dnia 28 b. rn. o go­
dzinie 11 przed południem szańce na fron­
cie f o r t u  E r l u n g s z a n .  Następnie punkt 
ten zdobyto szturmem i pod ochroną cięż­
kich dział, pomimo silnego ognia nieprzy­
jacielskiego, wzniesiono fortyfikacje ochron­
ne. O godzinie 4 po południu obsadzono 
wewnętrzną linię działową, a następnie do 
tarto do samego szczytu fortu, skąd nieprzy­
jaciel, pomimo bardzo silnego oporu, musiał 
się cofnąć. O godzinie 8 wieczorem cały 
fort Erlungszan był w naszych rękach.

Wedle tego raportu, straty japońskie 
przy zdobyciu fortu Erlungszan wynoszą 
1000 ludzi.

Korespondent B iura  Reutera przy 3ciej 
armii japońskiej generała Nogi, oblegającej 
Port Arthura, twierdzi, iż przy zajęciu Er- 
lungszanu Ó00 ż o ł n i e r z y  z z a ł o g i  f o r ­
tu d o s t a ł o  s i ę  do n i e w o l i ,  zaledwie 
zaś % cześć załogi zdołała uciec.

Z P e t e r s b u r g a  telegrafują;' R o s ­
s y  j s k a p o ż y c z k a  przyszła już do skutku. 
Eząd rossyjski zawarł umowę z konsorcyum 
banków niemieckich o zaciągnięcie 4 i pół 
procentowej pożyczki w sumie 500 milj. 
marek. t

W ciągu stycznia powrócić ma .io Pe­
tersburga admirał S k r y d ł o w .  %

Wiceadmirał D u b a s o w  został miano­
wany w miejsce admirała Kaznakowa repre­
zentantem Eossyi w k o  m i s y  i b u  11 s k i e j .  
Dubasow w przyszłym tygodniu wyjedziedo 
Paryża, a Kaznakow powróci do Eossyi.

Według prywatnej depeszy B . Reutera 
z Sasseho, wśród osób znajdujących sie na 
pokładzie zajętego przez Japończyków *pa- 
rowca „Nigretie" rozpoznano k a p i t a n  a i 
p o r u c z n i k a  z e z a ł o g i  r o s s y j s k i e g o  
k o n t r t o r p e d o  w ca  „Roz t r  op n y j “.

Koło Anjer na Jawie widziano wczoraj 
o k r ę t  w o j e n n y  p o d  f l a g ą  j a p  o ń s k ą .

U)

i l i tm t iy  m m m .
STARE MAŁŻEŃSTWO.

(Z francuskiego).

IV.
(Ciąg dalszy).

Świeca paliła się jeszcze na stole. Przy 
tem niepewnem świetle pani Fontenoy mo­
gła jednak rozpoznać krwią nabiegłą twarz 
męża, którego oddech coraz był trudniejszy. 
Z przytomnością umysłu zadziwiającą u ko­
biety nieznającej się na przykrościach i 
przeciwnościach życia, otworzyła, okno sze­
roko a potem zadzwoniła na służącego i ka­
zała posłać po lekarza.

Gdy się nic nie wie, nic nie może, a 
stoi się w obec niebezpieczeństwa, które każ­
da stracona minuta śmiertelnem uczynić mo­
że, sekundy wiekami się wydają. Służący 
próbował ratować swego pana domowymi 
środkam i: nacieraniem wodą kolońską, kom­
presami zimnymi na głowę, a potem, widząc, 
że żadnego skutku niema, wysunął się dys­
kretnie, nie chcąc być obecnym w razie, 
gdyby Fontenoy żyć przestał.

Okno pozostało otwarte; czując dotkliwe 
zimno. Edmea je zamknęła i wróciła usiąść 
przy łóżku męża, którego oddech ciężki od­

zywał się jak miech kowalski unosząc z tru­
dem szeroką pierś jego.

Ozy on miał umrzeć tutaj, bez żadnej 
pomocy? Na cóż więc przyda się m ajątek? 
Dopóki nie potrzebował niczego, posiadał 
wszystko, czego nędzarze zazdrościć mu mo­
gli, A w chwili obecnej, był w takiem sa­
mem niebezpieczeństwie, jak pierwszy lepszy 
rzemieślnik, jak szmaciarz, który zachorował 
na ulicy i upadł na stos kamieni, a w każ­
dym razie ten ostatni miałby tę szansę, żeby 
go poratowała warta nocna...

Odgłos drzwi odmykanych i zamyka­
nych dał się słyszeć. Edmea się podniosła; 
dozorca domu wracał z lekarzem, nie tym, 
który stale u nich leczył, ponieważ mie­
szkał za daleko, tylko częściowym doktorem, 
którego nazwisko figurowało w przedsionku 
policji, na tablicy. Bogaty Fontenoy miał 
otrzymać pomoc z tych samych rąk, co naj­
biedniejszy człowiek... ale w każdym razie 
była to pomoc.

Widząc, że nie ma się już lękać odpo­
wiedzialności, służący wrócił do pokoju.-

— Kieliszki do wina bordeaux, z pię­
tnaście sztuk, a prędko! — rzekł doktor, 
który był młody i energiczny.

Nie prędko jednak przyniesiono żą­
dane przedmioty; wiadomo, na jakie prze­
szkody spotyka wykonanie najprostszych 
czynności, gdy wypadek zdarzy się w za­
możnym aomu, posiadającym liczną służbę. 
Trzeba było kogoś budzić, aby dostać klucze 
od składu. Nareszcie przyniesiono kieliszki. 
Z pomocą Edmei, ponieważ służba nie zdol­
na była do niczego, doktor postawił bańki na 
piersiach chorego.

Nigdy jeszcze żona jego nie widziała 
podobnej operacyi; zdawało jej się, że to coś

w rodzaju rzeźni; skoro ujrzała wydymającą 
się skórę pod pierwszym kieliszkiem, za­
ledwie mogła powstrzymać się od okrzyku 
zgrozy.

— Proszę panią bardzo nie denerwo­
wać się! — rzekł krótko doktor — albo 
lepiej niech mnie pani pozostawi samego; 
może ten człowiek potrafi mi pomódz....

— Ja sama — odrzekła, dziwnym wy­
siłkiem zapanowując nad sobą i nie czując 
się wcale urażoną sposobem, w jaki ten obcy 
do niej przemawiał.

Bańki szły jedne za drugiemi, oddech 
Fontenoy stawał się swobodniejszy; w końcu, 
otworzył oczy, ale na to tylko, by je  na­
tychmiast zamknąć; za chwilę potem ode­
tchnął prawie zupełnie lekko, a powieki jego 
unosiły się zwolna, jak gdyby po raz pierwszy 
patrzył na świat i ludzi żyjących.

— Wszystko .dobrze — odezwał się 
doktor — nie mówmy nic, nie ruszajmy się, 
zachowujmy się spokojnie.

Ułożył wygodnie poduszki pód plecami 
chorego.

- -  Musi być w domu więcej podu­
szek — rzekł do Edmei — trzeba by ułożyć 
go wyżej.

Posłusznie, pani Fontenoy poszła przy­
nieść własne swoje poduszki z łóżka i do­
ktor wsunął mu je pod g łow ę; następnie 
czekała dalszych poleceń. Zegar wybił piątą.

— Zostanie pani przy nim przez noc — 
rzekł doktor całkiem , spokojnie — zresztą, 
już i tak dzień niedługo. Da mu pani lekar­
stwo, które przyszlę; wstąpię sam do apteki, 
bo inaczej kazano by za długo czekać. Wró­
cę tu jutro o dziewiątej rano. Żadnego ha­
łasu, żadnego wzruszenia, spokój całkowity,

ma się rozumieć! Mam zaszczyt pożegnać 
panią.

Wyszedł z głową nieco wtuloną mię­
dzy ramiona, jak człowiek przyzwyczajony 
do dźwigania ciężarów życiowych; nie zda­
jąc się wcale zdziwionym, przeszedł przez 
wspaniałe salony;] z jego punktu widzenia 
jeden człowiek był tyle samo wart co drugi, w 
stanie, w jakim zastał pana Fontenoy, a 
bańki sprawiły na ciele tego wybrańca for­
tuny ten sam skutek co na ciele jakiegoś 
włóczęgi.

Pani Fontenoy została przy mężu, cią­
gle jeszcze pod wrażeniem tego co się tutai 
działo; trudno jej było uwierzyć, że to rze­
czywiście on leżał w tem łóżku, z twarzą 
obrzmiałą, zmienioną, zeszpeconą, na której 
oczy nawet miały inne spojrzenie, niż te, 
które dobrze znała, a jeszcze trudniej było 
jej uwierzyć, że ona znajduje się w tym po­
koju, gdzie od lat siedmnastu ani razu me 
usiadła, ona, w tej roli dozorczyni..., Wszy­
stko to wyglądało na przykry sen.

Oisza zapanowała znowu nad całym 
domem; kamerdyner poszedł s :ę położyć, 
reszta służby jeszcze się nie obudziła, ża­
dnego odgłosu nie było słychać z ulicy; 
tylko miarowy chód zegara wskazywał bieg 
czasu szybkim i urywanym ruchem

Edmea czuła się dziwnie trzeiwar; nie 
odczuwała żadnego zmęczenia po 
sznej nocy, tylko rodzaj spokojnegc 
cenia, jeżeli te dwa wyrazy 
czyć z sobą wzajemnie. Był to 
duszy i ciała, który pobudzał ją ’-ao czjnu i 
który rada by przydłużyć, gdyż ■ uie był dla 
niej bez uroku.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Lwów , 30 grudnia.

— Kalendarz. Sobota (81) Sylwestra
p. — Lassota. -— Sewastyona.

Wschód słońca o godzinie 7'59 rano, za­
chód o godzinie 4 07.

— Przepowiednia pogody. Wiedeń­
ska stacya meteorologiczna zapowiada na dziś, 
piątek, w Gfalicyi wschodniej, zachodniej i na 
Bukowinie: Pochmurno, opady, zimno.

jęci zostaną majstrowie i czeladnicy z Krakowa 
i gmin podmiejskich.

— Ks. prymas węgierski Yaszary— 
jak z Budapesztu donoszą — zachorował ciężko 
na influencę o ostrym przebiegu.

— Z  powodu zawiei śnieżnych wstrzy­
mano ruch ogólny na kolei Łupków-Cisna.

— Z „Sokoła11. Zapowiedziany na so­
botę wieczór Sylwestrowy z przyczyn od komi­
tetu niezależnych nie odbędzie się, natomiast 
urządza „Sokół" w tym samym dniu w górnej 
sali „Sokoła" wieczorek z tańcami. Strój wie- 
ezarkowy. Wstęp od osoby 1 K. Bilety do na­
bycia wt kaneelaryi „Sokoła".

Dnia 6 stycznia 1905 urządza „Sokół" 
opłatek dla członków i ich rodzin. Wstęp od 
osoby 2 K. Bilety są już do nabycia w kanee­
laryi „Sokoła".

— W ieczorek Sylwestrowy z tańcam i 
urządza Stowarzyszenie „G w iazda" w sobotę, d. 
81 b. m. Zaproszenia wydaje biuro Stowarzy­
szenia. ul. Franciszkańska.

— Z a rę c z y n y . W dniu 22 b. m. od­
były się w Warszawie zaręczyny paDny Bognie- 
dy ' Steckiej, córki Henryka Steckiego i Hen- 
ryety z Kurzenieckich, właścicieli dóbr Roma­
nowa na Wołyniu, z hr. Adamem Zamoyskim, 
najstarszym synem ś. p. Stefana i Zofii z h r’ 
Potockich, właścicielem dóbr Wysockich w Galicyi.

A  Z g u b io n o . P. Anna Sotschek zgu­
biła książeczkę gal. Kasy oszczędności na kwotę 
1990 K.

A  p olow an ie  n a  ludzi. Na stacyę 
ratunkową zgłosił się wczoraj po południu uczeń 
W gimnazjum, J an Kuras, z postrzelonym palcem 
u lewej ręki. Po wyjęciu kuli fiobertowej z rany, 
podał Kura3, że przechodząc wczoraj placem 
Franciszkańskim przez plantacye, usłyszał za 
sobą dwa strzały flobertowe, z których jeden 
zranił go w rękę.

Polieya wdrożyła w tej sprawie docho­
dzenia.

\  Z a m a c h  s a m o b ó jc z y . W realno­
ści przy ul. Żółkiewskiej 44 a) usiłował wczo­
raj po południu odebrać sobie życie, wypiwszy 
sporą dozę kwasu solnego, 50-letni magazynier 
rzeźni miejskiej, Natan Lilienfeld.

Wezwane, pogotowie Tow. ratunkowego, po 
przepłukaniu żołądka, pozostawiło desperata w 
opiece domowej. Stan chorego jest groźny.

Przyczyna zamachu samobójczego niewia­
doma.

A  P o b ic ie . Przed dwoma miesiącami 
zwrócił się Andrzej Korczak, gumienny z Ezę- 
sn.y r u s k ie j ,  do Jana Seniowa. właściciela biura 
oośrednictwa pracy przy ulicy Sykstuskiej 1.  ̂
z prośbą o wyrobienie mu posady i złożył na 
ten cel 2 korony. Gdy mimo kilkakrotnych upo­
mnień Seniów  umówionej posady nie wyrobił, 
udał sic Korczak do jego biura i zażądał 
zwrotu 2 koron. Żądanie to tak podnieciło Se- 
niowa. że w straszny sposób pobił Korczaka, a 
następnie wyrzucił za drzwi.

Epilog tej sprawy rozegra się przed krat­
kami sądoworni.

/A W realności przy ul. Mochnackie­
go 50 wybuchł wczoraj ogień kominowo dacho­
wy, który ugasili domownicy przed przybyciem 
straży pożarnej.

A Kronika policyjna, z wystawy ju­
bilera Eliasza Mandla, przy ul. Sykstuskiej 19, 
skradziono wczoraj po godzinie 5 po południu 
zegarek niklowy. Żłodziej wyłamał zamek; spło­
szony widocznie przez przechodniów zbiegł, nie 
zabrawszy niczego więcej.

Z piwnicy realności przy ul. Źródlanej 34 
skradziono p. D. B. 6 butelek soku malinowe­
go i rozmaite naczynia.

Z zamkniętego mieszkania p. S. H., przy 
ul. Czarnej 1 skradziono wczoraj wieczorem po­
ściel i inne przedmioty, znacznej wartości.

P. dr. K. W., zamieszkałemu przy ulicy 
Piekarskiej 1. 42, skradziono dziś przed połu­
dniem futro, wartości 309 koron.

P Metzgerowi, właścicielowi piekarni, przy 
ul. Zamkniętej 1. 4 zginął duży pies łańcuchowy 
czarny z białymi płatami na piersiach i bokach.

Zmarli w ostaioich dniach: we Lwo­
wie, Matylda z Leów Bednarowska, wdowa po 
urzędniku wojskowym, w 86 roku życia; 
Piotr Hodowaniec, em. konduktor kolei państwo­
wych, w 56 roku życia.

W Zakopanem, Kazimiera Tycówna, była 
nauczycielka, w 28 roku życia.

W Wiedniu, radca Rządu dr. Teodor Ka­
fka, zastępca dyrektora kolei Południowej, w 65 
roku życia.

W Tryeście. dr. Karol br. Lempruch, za­
stępca dyrektora skarbu, w 40 roku życia.

— Zamach morderczy na profesora 
gimnazjalnego. Z Przemyśla donoszą nam: Dnia 
29 b. m, o godzinie 11 przed połudorem pod­
czas pauzy wszedł do sali klasy VIII w gmachu 
ruskiego gimnazjum pod pozorem odwiedzenia 
swoich kolegów, Włodzimierz Wróbel, były uczeń 
tego gimnazjum, w tym roku uczęszczający do 
gimnazjum w Podgórzu, syn Teodora, właści­
ciela realności i robotnika w warstatach kolejo­
wych, zamieszkały na Wilczu, w tut. powiecie.

Gdy po ukończonej pauzie Wróbel salę 
opuścił, a do klasy wchodził właśnie profesor 
Klemens Hlibowicki, który miał mieć wykład 
matematyki, Wróbel będący już na korytarzu 
strzelił do niego z rewolweru i trafił go kulą 
w kość sutkową za prawem uchem. Hlibowiecki 
upadł na ziemię. W tej chwili dał Wróbel drugi 
strzał Q0 siebie w prawą skroń. Obydwóch, 
niebezpiecznie rannych, po udzieleniu im pierw­
szej pomocy przez lekarzy miejskich dr. Madej­
skiego i Mannheima, odstawiono do szpitala po­
wszechnego.

No miejsce wypadku przybyła wnet ko­
misja sądowo-lekarska.

_ Przyczyną targnięcia się na profesora Hli- 
bowickiego przez Wróbla miał być rozstrój ner­
wowy i mania prześladowcza, a raczej żal, jaki 
Wróbel żywił do profesora z powodu złej noty 
z matematyki i fizyki.

Dochodzenia karno-sądowe wdrożone.
W tej sprawie z polecenia JE. Pana Namiest­

nika wyjechali do Przemyśla wczoraj Wiceprezydent 
Bady szkolnej krajowej dr. Płażek i inspektor 
szkolny dr. Majchrowicz.

—  Proces Kleinów, morderców Si­
kory, odbędzie się w pierwszych dniach lutego 
przed trybunałem sędziów przysięgłych w Wie­
dniu.

— Silny deszcz gęsi spadł d. 27
b. m. w Nagy Becskerek na Węgrzech. Przela 
tujące ponad miastem stada dzikich gęsi za­

wiał nagle tak mroźny podmuch, iż przeważna 
ich liczba padła zmarznięta na dachy, dziedziń­
ce i ulice miasteczka. W samym tylko dzie­
dzińcu koszar uzbierano 50 sztuk tych ofiar 
mrozu.

—- Uczczenie ś. p.  Karola Brzozow­
skiego. Wśród mieszkańców Sejn, w gubernii 
suwalskiej, gdzie ś. p. Karol Brzozowski pierw­
sze pobierał nauki, powstała myśl uczczenia pa­
mięci zmarłego poety przez wmurowanie tablicy 
pamiątkowej w ścianie katedry sejneńskiej.
W sprawie tej odnieśli się już inicjatorowie do 
rodziny ś. p. Brzozowskiego, a równocześnie roz­
poczęli starania u władz rządowych i u miejseo- t  
węgo duchowieństwa, aby zezwolono na wmuro­
wanie tablicy pamiątkowej.

Kronika zagraniczna

* Mo s t o w i  Augusta w Dreźnie grozi 
runięcie. Przedsięwzięte być mają rozległe środki 
dla zapobieżenia katastrofie.

* S a mo b ó j s t wo .  W Monachium wiel­
kie wrażenie wywołała wiadomość o samobój­
stwie jednej z tamtejszych pionierek ruchu ko­
biecego, profesorowej Melin. Położyła ona kres 
swemu życiu za pomocą inhalacji gazu świe­
tlnego.

* K a t a s t r o f a  k o l e j owa .  Na linii 
koDjowej Neapol-Rzym, koło stacyi Oedrano, 
najechały na siebie dwa pociągi osobowe, przy- 
czein około 40 osób odniosło skaleczenia; między 
niemi j^st 6 ciężko ranionych. Szkoda w mate- 
ryale jest również znaczna. Z Rzymu wysłano 
pociąg ratunkowy.

* S p r a w a  S y r e t o n a .  Z Paryża tele­
grafują: Sędzia śledczy przesłuchał wczoraj to­
warzysza adwokata Menarda, nazwiskiem Potela, 
jako też lekarza domowego Syvetonów, dr. Thol- 
mera, których skonfrontowano.

Notatli Iftó-artystFCM
Z t e a t r u  donoszą: Na zakończenie sta­

rem) roku, dane będzie" tradycyjnym zwycza­
jem jutro przedstawienie składane z najlepszych 
i najulubieńszych utworów. „Betleem. Polskie", 
znakomity w swoim rodzaju utwór, idzie w nie­
dzielę po raz czwarty. Obecnie odbywają się 
próby sceniczne z rozgłośnej sztuki Hauptmana 

Róża Bernd" i z prześlicznej operetki Millo- 
ckera „Siedmiu Szwabów". >»

Repertoar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś w piątek po raz trzeci „Betleem Pol­
skie" jase łka  w"3 aktach przez Lucjana Bydła. 
Muzyka M ichała Swierzyńskiego.

W sobotę, na zakończenie starego roku 
przedstawienie Sylwestrowe „Bok 1904", prze­
gląd sceniczny w 12 częściach:

1. „Morskie Oko", uwertura Noskowskie­
go odegra orkiestra teatralna.

2. „Konfederaci Barscy", Adama Mickie­
wicza, wyjątek z II. aktu.

— Z  obrony krajowej. Najj. Pan
zamianował podporucznikami w stanie nieczyn­
nym.: Wojciecha Żuławskiego w 33 p. obr. kr. 
w Stryju, Wacława Mikesza w 16 p. obr. kraj 
w Krakowie i Jana Kapuścińskiego w 13 p. obr. 
kraj. w Ołomuńcu.

— Mianowania. Wydział krajowy za­
mianował w etacie oddziału tecbniczno-drogo- 
wego praktykanta technicznego I klasy Ludwika 
Maryana Skórskiego, inżynierem-adjunktem.

Zarząd Kasy chorych m. Lwowa zamia­
nował ginekologiem Kasy, lekarza tutejszego dr. 
Henryka Weina.

— Egzamina kwalifikacyjne dla nau­
czycieli i nauczycielek szkół ludowych pospoli­
tych rozpoczną się we Lwowie dnia 1.6 lutego, 
a dla nauczycieli i nauczycielek szkół wydziało­
wych dnia 1 marca 1905. Podania, opatrzone w 
przepisane dokumenty, należy wnosić najpóźniej 
do dnia 9 lutego.

— Karkołomne skoki wyprawili zima 
tegoroczna. Z 13 stopni mrozu, któ;y mieliśmy 
onegdaj w nocy, wzbić się nagle na poziom 2 
stopni po nad zerem, jak to wskazują nasze ter­
mometry dzisiaj w południe — jest dla nńj dro­
bnostką. Ale jej chodzi o figle, a nam idzie o 
zdrowie. U osób wrażliwych na zmiany tempe­
ratury, trudno da się ono utrzymać przy takich 
przeskokach od kryształowego mrozu do błotnej 
odwilży, przenikającej ciało przy każdym powie­
wie aż do szpiku kości. Swoją zaś drogą i 
w tych „powiewach", moźnaby jeszcze zimie 
zalecić pewne umiarkowanie. Jej „zefirek" gro­
ził dziś w nocy szybom — wytłuczeniem, prze­
chodniom zaś zdzierał kapelusze z głowy, jak 
gdyby nic nie kosztowały. Ale dziś od południa 
śnieg prószyć zaczyna, chwilami przechodząc na­
wet w zadymkę — a śnieżyca zwykła sprowa­
dzać uspokojenie, w powietrzu. Tego uspokojenia 
i większej „stałości zasad" u pani zimy — cze­
kamy.

— „Jasełka", w szkole męskiej im. św. 
Marcina odbędą się w dniach 1, 6 i 8 stycznia 
1905 przedstawienia „Jasełek". Początek ka­
żdym razem o godzinie 5 po południu.

— Kursa zawodowe krawieckie, szew­
skie i dla stolarzy budowlanych, pod kierunkiem 
fachowych nauczycieli, przysłanych przez Mini­
sterstwo handlu oraz przy udziale pomocniczych 
sił nauczycielskich miejscowych, rozpoczną się z 
dniem 9 stycznia 1905 w Krakowie. Kursa od­
bywać się będą: krawieckie przez 14 tygodni, 
szewskie przez 5 tygodni, stolarskie przez 6 ty­
godni, codziennie przez 6 godzin. Na kursa przy- |
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F ry d e ry k  Chopin
(Ferdynand Hoesick : Chopin, życie i twórczość. 
Tom pierwszy (1810 — 1831). Warszawa 1904. 

Nakład księgarni F. Iloesicka).

(Ciąg dalszy).

Jeśli rezultat pierwszego występu, mi­
mo wszystko, nie zaduwolił artysty w tak 
Wysokim stopniu, Da jaki zasługiwał, t odiu-  
gi w każdym razie mógł go najzupełniej po­
cieszyć po doznanym przed kilku dniami za­
wodzie. Zachwyt zapanował powszechny, a, 
w prasie warszawskiej najniespodziewaniej 
wybuchła gorąca polemika, której echa dłu­
go brzmiały po szpaltach ucierających się z 
sobą dzienników. Walka ta rzuca bardzo 
charakterystyczne światło na ówczesne za­
patrywania na sztukę i na budzące się an­
tagonizmy. Czyżby „nowy Mozart", wyrósł­
szy bujnie ponad głowy swoich kolegów po 
fachu, stawał się już dla nich mniej pożą­
danym partnerem ? Pytanie to pozostawia­
my bez odpowiedzi.

Po koncertr.eh, ponowna wycieczka do 
ks.. A»toniego Radziwiłła i lekcye z prze- 
miłcił... jego córkami; z kolei powrót do 
Warszawy i przygotowania do ostatecznego 
z .n  ' wyjazdu. Na pożegnanie wypadało raz 
jeszi e zjawić się we fraku i białym kra­
wacie r y  adzie. Nastąpiło to w dniu 11 
paź;-; jj-iR- Chopin grał nowy swój „Kon­
cert d “ i jak donosi jednemu ze swoich 
przyjaciół, „wcale <* wcale się nie bał". 
W>?zór zakończyło „Potpourri z polskich |

»Gazeta Lwowska* z dnia SI

pieśni"- „Tą razą — pisze Fryderyk do W oj­
ciechowskiego, z którym najczęściej kores­
pondował o sobie i.... pnie Gładkowskiej — 
i ja się zrozumiałem i orkiestra się zrozu­
miała i parter się poznał. Teraz dopiero o 
statni „Mazur" wzbudził duŻ9 bravo, po któ- 
rem (zwyczajna facecya) wywołano mię i.... 
ani razu nie syknięto, a ja  miałem czas się 
cztery razy ukłonić, ale już po ludzku, bo 
mię Brandt nauczył". Następnego dnia do­
nosi temuż W ojciechowskiemu: „Ja już o 
niczern nie myśigj tylko o pakowaniu rze- 
etzy.' w °^§ albo we środę ruszam w 
świai Niestety czekała go jeszcze rzecz 
„najprzy rzejsza", pożegnanie z rodziną i 
Konstancyą Gładkowską; z tej raeyi i chwi- 
ę ońjaz u przewleka, radby nawet pozostać 

nadal w srod swoich w Warszawie, choć tu­
tejsza atmosfera bynajmniej nie nadawała 
się do lozkwitu tak wyjątkowego talentu 
muzycznego. Wpływy jednak poczciwego Ży­
wnego, doświadczonego Elsnera i wypróbo­
wanego przyjaciela hr. Skarbka, odniosły 
wreszcie upragniony przez nich, dla dobra 
Fryderyka i sztuki polskiej skutek. W przed­
dzień wyjazdu^ ( i  listopada 1830 r.) liczne 
grono przyjaciół Chopina i wielbicieli, że­
gnało go w  ̂mieszkaniu Reinsehmidta ucztą, 
podczas której ofiarowano mu puhar sre­
brny, z odpowiednim napisem, wypełnio­
ny ziemią rodzinną. Chopin, wzruszony ser 
decznie, rozpłakał1 a następnie, wśród 
powszechnego aplauzu’, skomponował sko­
czną muzykę do pieśni Witwiekiego : „Szyn-
kareczko, szynkareezko, bój się Boga, stój I"

Nazajutrz — zamieniwszy wpierw pier­
ścionki pamiątkowe z p. Gładkowską — 
wsiadł do dyliżansu, który go miał bezpo­
wrotnie wywieźć z kraju. W oberży pod 
Wolą spotkała go rozrzewniająca niespo­
dzianka: oto, skoro dyliżans na dany znak 
zatrzymał się, chór męski, złożony z kole-

. grudnia 1904.
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gów artysty, z Elsnerem na czele, odśpie­
wał przy akompaniamencie g i t a r y ,  rzewną 
kantatę Elsnera do słów Dmuszewskiego.

Po nowych pożegnaniach, Chopin ru­
szył dalej ogromnie smutny i przygnębiony. 
Wszak już od kilku tygodni dręczyło go fa­
talne przeczucie, z którego zwierzał się w 
liście do przyjaciela Wojciechowskiego: 
ślę, że opuszczam Warszawę po to, żebym 
nigdy już nie wrócił do domu. Myślę, ze 
jadę umrzeć; a jak to przykro byc musi 
umierać gdzieindziej p o m i ę d z y  obcymi. — 
Jak mi to okropnie będzie widzieć, zamias 
rodziny, zimuego doktora albo najętego s- ugę 
przy łożu śmiertelnem".

Przeczucie uie zawiodłobym razem ge­
nialnego twórcy „Nocturnów .

Jechał razem z przyjacielem W ojcie­
chowskim, co mu łagodziło choc trochę roz­
łąkę z krajem i tymi wszystkimi, których 
tam zostawić musiał. We Wrocławiu, zmu­
szony grać wobec liczniejszego zebrania ar­
tystów miejscowych, wywarł silne wrażenie 
na słuchaczach. „Ponieważ ja  jeszcze nie 
mam ustalonej reputacyi — donosił rodzi­
cie — więc dziwiono się i bano dziwić; — 
nie wiedzieli, czy kompozyeya dobra, czy też 
im się tak tylko wydaje". W Dreźnie — 
gdzie stanęli 12 listopada — wpadł od razu 
w wir znajomości muzycznych. — „Łapano 
mnie wszędzie, jak psa" — pisze do War­
szawy. Zaledwie na noc pozwalano zajrzeć 
do hotelu. Znakomity pianista Klengel, usły­
szawszy Chopina, oświadczył otwarcie, że 
wiele wprawdzie mówiono mu o nim, ale 
nie spodziewał się nigdy, żeby syn pana Mi­
kołaja był takim wirtuozem. A Klengel by­
najmniej nie należał do komplemencistów. 
Inni, zachwyceni grą „młodego Polaka", n a ­
mawiali go również szczerze do występu na 
estradzie koncertowej. Na wszelkie jednak 
zaklęcia okazał się Chopin głuchym.

Rzecz łatwa do zrozumienia, że liczna 
kolonia polska w Dreźnie nacieszyć się nie 
mogła genialnym turystą. Pani Niesiołow­
ska „pieściła go i nie wiedziała gdzie po­
sadzić, a koniecznie Szopskim nazwać chcia­
ła", obawiając się, że go nam Francuzi, z 
racyi brzmienia nazwiska, zeskamotują. U Ko­
marów, których p. Hoesick bezpodstawnie 
h r a b i a m i  tytułuje, pozuat Chopiu głośną 
w życiu wieszczów polskich, hr. Delfinę Po­
tocką, złączoną w przyszłości i z genialnym 
naszym kompozytorem serdecznymi bardzo 
węzłami. Z rodziną królewską zetknął sie 
w salonie pani Ewy z Koszutskich Dobrzy- 
ckiej, a księżniczki saskie dały mu listy po­
lecające do królowej obojga Sycylii i inuych 
wybitnych i wpływowych osobistości. Nie­
stety nie miał z nich Chopin nigdy korzy­
stać, choć tak marzył o wyjeździe do klasy­
cznej Italii.

Jadąc przez Pragę, stanęli obaj przy­
jaciele w ostatnich dniach listopada w Wie­
dniu, gdzie Chopin zamierzał dłuższy czas 
zabawić. Co do powodzenia koncertu w sto­
licy Habsburgów, z góry był tego pewnym, 
a donosząc o zamierzonym popisie do kraju, 
„robił" sztuczny humor i swobodę umysłu, 
choć właściwie rzeczy miały się wprost p rze­
ciwnie. Niepewność, czy go ta:n, nad Wisłą, 
jeszcze kochają, potęgowała „smutki błahe, 
wiotkie, kruche". Dodawać tu me potrzebu­
jemy, że Chopin bynajmniej nie miał na 
myśli uczucia rodziców i sióstr, o których 
serdecznej miłości i przywiązaniu aui chwili 
nie wątpił. Wiirfel „bajdurzy ciągle o kon­
cercie" ; nadworny lekarz cesarski, dr. Mal- 
fatti i hr. Husarzewski byli tego samego 
zdania.

(Dokończenie nastąpi).
Michał Bolle.



3. „Bóg", wiersz Karola Brzozowskiego, 
wygłosi p. Nowacki.

4. „Eros i Psyche", wyjątek z III. aktu.
5. „Kwartet Beethovenaa, wykonają człon­

kowie orkiesty teatralnej.
6. „Terakoja", sztuka japońska.
7. „Lisistrata".
8. „Lilitli", akt II.
9. „Konsul generalny".
10. „Gejsza".
11. „Aida", arya — odśpiewa panna Si-

panek.
12. „Dziewczyna z fiołkami", wyjątek z 

III. aktu.
W niedzielę o godz. pół do 4 po połu­

dniu „Narzeczona Milionerka", operetka w 3 
aktach Henryka Bertee.

W niedzielę o godz. pół do 8 wiec. orem 
po raz czwarty „Bet-ieem Polskie", jasełka w B 
aktach przez Łucjana Rydla, muzyka Michała 
Zwierzyńskiego.

W poniedziałek po raz siódmy „Lekko­
myślna siostra", komedya w 4 aktach przez 
Włodzimierza Perzyńskiego.

Z Filharmonii lwowskiej donoszą : 
Szereg najbliższych koncertów zainteresuje nie­
zawodnie szerokie koła naszej publiczności. Po 
koncercie znakomitego pianisty Emila Sauera, 
który się odbędzie w dniu Nowego Roku, na­
stąpi 6 stycznia popis francuskiego mistrza Hen­
ryka Marteau, następnie popisy pozyskanych już 
przez dyrekcję pierwszorzędnych artystów, a 
mianowicie Francesquiny Privosti, słynnej wło­
skiej śpiewaczki, Teresy Carrenno pianistki, któ­
rej sława obiegła już świat cały, Lenera, te­
nora wiedeńskiej Opery i t. d.

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  dnia 29 grudnia).

Na początku wczorajszego posiedzenia, 
które wiceprezydent miasta p. M i c h a l s k i  
otworzył o godzinie 6 minut 45 wieczorem, 
przedłożył radny dr. R u t o  ws  ki  do regu­
laminowego traktowania petycję mieszkań­
ców III. dzielnicy o zbudowanie na placu 
św. Teodora krytej bali targowej.

Wiceprezydent miasta p. C i u c h  ci  ń- 
s k i  poparł tę petycyę.

Wiceprezydent p. M i c h a l s k i  oświad­
czył, iż nad sprawą tą zastanawiał się już 
magistrat przed trzema tygodniami Sprawa 
jest na najlepszej drodze.

Z porządku dziennego przystąpiła Rada 
do dalszej dyskusyi generalnej nad budże­
tami funduszu gminy m. Lwowa oraz zakła­
dów i fundacyj, zostających pod jej zarzą­
dem, na rok 1905.

Pierwszy zabrał głos radny radca Dworu 
G a b e r l e .  Mówca jest zdania, że gmina 
może uzyskać od Rządu subwencyę, jeżeli 
tylko Rada miejska będzie czyniła w tym 
kierunku zabiegi. Omówiwszy następnie pa­
nującą we Lwowie drożyznę, krytykował 
radny Gaberle sposób załatwiania spraw 
miejskich, który, zdaniem mówcy, jest zbyt 
biurokratyczny.

R R i e d l  polemizując z wczorajszemi 
przemówieniami dr. Głąbińskiego, dr. Du­
lęby i dr. Roszkowskiego, jakoby gmina mia­
sta Lwowa nie miała prawnego tytułu do 
żądania od Rządu wynagrodzenia za utrzy­
mywanie dróg państwowych, przecinających 
Lwów, gdyż drogi te zaintabulowane są na 
własność gminy, zaznaczył, że gmina miasta 
Lwowa ma takie same prawa jak Wiedeń, 
który otrzymuje 364 050 koron rocznie ze 
skarbu Państwa, jakkolwiek gościńce rzą­
dowe, przecinające go, zostały dawno na rzecz 
gminy ekskamerowane.

R. prof. D z i w i ń s k i  zauważył, że te­
goroczne sprawozdanie generalnego referenta 
komisyi budżetowej w porównaniu do po­
dobnych sprawozdań z lat ubiegłych jest 
mniej optymistyczne. Gdy dawniej przed­
stawiało się stosunki gminne w zbyt różo 
wem świetle, dziś stwierdza się stagnację i 
podnosi potrzebę rewizyi administracyi miej­
skiej, kontroli, nadzoru i t. p. sprawy. Zda­
niem mówcy, należało pomyśleć o tej rewi­
zyi administracyi wtedy, gdy pracowała ko- 
misya lustracyjna, której druk sprawozdania 
niestety wstrzymano. Sprawę reformy adtni- 
stracyi miejskiej wyciąga się na światło 
dzienne dopiero dziś, gdy „prezydent mia­
sta upadł".

R. prof. P a w l e w s k i ,  zabrawszy z 
kolei głos, podniósł, że przedsiębiorstwa gmi­
ny miasta Lwowa rozwijają się na ogół dość 
dobrze, jedne więcej, drugie mniej. Dziw; 
mówcę tylko fakt, że komisya teatralna nie 
przedłożyła dotąd Radzie sprawozdania o 
teatrze miejskim. Mówca ma pewne wątpli­
wości, czy w teatrze dobrze się dzieje, — 
zwłaszcza, że dział operowy został zniesiony, 
a w czasie powakacyjnym przedstawiano 
tego rodzaju sztuki, które nie mogły być 
siłą przyciągającą publiczność do teatru.

W dalszym ciągu omawiał mówca dro­
żyznę we Lwowie, wytknął, że ankieta dro- 
żyżniana, mimo upływu dwóch lat nie zło­
żyła dotąd żadnego sprawozdania i podniósł, 
że panująca we Lwowie drożyzna jest sztu­

cznie utrzymywaną. W końcu wytknął prof. 
Pawlewski, że wozy z miejskim tanim opa­
łem w bardzo skąpej liczbie kursują po mie­
ście, poczem podniósł sprawę szybkiego za­
stanowienia się nad projektem nowej usta­
wy budowlanej.

Na tern dyskusję generalną zamknięto.
Generalny referent dr. R u t o w s k i  

zapewnił jeszcze raz Radę miejską, że na 
stosunki finansowe gminy lwowskiej nie na­
leży zapatrywać się zbyt pesymistycznie. Żą­
danie gminy miasta Lwowa, stawiane do Rzą­
du, o wynagrodzenie za utrzymywynie dróg 
państwowych jest słuszne, gdyż kilka go­
ścińców stanowi własność tabularną Rządu.

Z kolei przystąpiła Bada do dyskusyi 
szczegółowej.

Rubrykę I. (Reprezentacja miejska) 
31.710 koron i rubrykę II. (Place i emolu- 
menta magistratu) 727.650 koron przyjęto 
bez dyskusyi.

Przy rubr. III. (Zarząd dóbr, zakładów 
i przedsiębiorstw miejskich) 3,037.983 ko­
ron, zabrał głos w dyskusyi przy tytule 
„Teatr miejki", r. P l a t o w s k i .  Mówca kry­
tykował działalność dyrekcyi teatru miej­
skiego, zarzucając jej, że w roku bieżącym 
nie dała przedstawień operowych. Brak tych 
przedstawień odbił się smutnie na stosun­
kach ekonomicznych miasta. Mówca domaga 
się wyjaśnień od komisyi teatralnej, dlacze­
go to się stało, a zarazem żąda powiadomie­
nia, czy kaucja dzierżawna dyrektora teatru 
została uzupełniona do pierwotnej kwoty.

R. prof. R o s z k o w s k i  oświadcza, iż 
o ile wie, zamiarem dyrektora teatru p. Pa­
wlikowskiego jest dać przedstawienia opero­
we w październiku, listopadzie i grudniu 
1905, oraz w styczniu, lutym i marcu 1906. 
Dyrektor p. Pawlikowski czyni zaś to dla­
tego, że angażowanie śpiewaków i orkiestry 
na dłuższy przeciąg czasu da się łatwiej u- 
skutecznić, niż na okres trzymiesięczny, jak 
to miało miejsce dotychczas.

R R a w s k i ,  jako członek komisyi te­
atralnej przemówił w tym samym duchu, 
jak inowoa poprzedni, zauważył tylko, że p. 
Pawlikowski dodał już do opery 300.000 ko­
ron, chcąc by była ona polską. Sprawę uzu­
pełnienia kaucji dzierżawnej p. Pawlikow­
skiego wyjaśnić może prezydyum miasta.

R. B l u m e n f e l d  podniósł, że publi­
czność lwowska z teatru miejskiego nie ma 
tych korzyści, jakichby należało się spodzie­
wać. Mówca wie tylko, że gmina m, Lwowa 
łoży na teatr rocznie przeszło 150.000 koron. 
Zastrzegłszy się następnie, że nie przema­
wia przeciw dyrektorowi teatru, p. Paw li­
kowskiemu z osobistych jakichś względów, 
lub jako „były Hellerowiec", gdyż obecnie 
o kandydaturze p. Hellera niema wcale mo­
wy, wytknął następnie, że szerokie warstwy 
ludności nie mają przystępu do teatru z po­
wodu zbyt wygórowanych cen. Nie może się 
również mówca dopatrzeć w teatrze kierun­
ku idealnego. Byłemu dyrektorowi teatru p. 
Hellerowi zarzucano, że wprowadził na sce­
nę podkasaną muzę. Zdaniem mówcy nie 
dzieje się lepiej dzisiaj; dość wspomnieć o 
kupletach w operetce „Dziewczyna z fioł­
kami".

Nadzieje nasze — mówił w końcu r. 
Blumenfeld — pokładane w teatrze, że bę­
dziemy zbierać samą śmietankę, nie ziściły 
się, — nie zbieramy nietylko śmietanki, lecz 
nie mamy nawet serwatki.

By w chwili ukończenia się obecaej dzier­
żawy, nie znalazła się Rada w obec bra­
ku wyboru kandydatów na dyrektora te­
atru, wniósł ostatecznie r. Blumenfeld, aby 
na 6 miesięcy przed rozwiązaniem kontraktu 
z p. Pawlikowskim, rozpisała Rada konkurs 
na dzierżawę.

R dr. L i i i  e n  zwraca się do Rady z 
prośbą, by obecnie obradowano j .-dynie nad 
finansową stroną teatru, gdyż pole do dy­
skusyi nad artystyczną działalnością obe­
cnego dyrektora znajdzie Rada przy sposobno­
ści przedłożenia sprawozdania przez kornisyę 
teatralną.

Wiceprezydent p. M i c h a l s k i .  Spra­
wozdanie komisyi teatralnej przedłożone zo­
stanie Radzie w styczniu.

R. C z a r n e c k i :  Którego roku? (Wiel­
ka wesołość).

W iceprezydent p. M i c h a l s k i :  Rozu­
mie się, że w r. 1905.

Na tem dyskusję szczegółową nad 
„teatrem miejskim" zamknięto. Do głosu są 
zapisani radni: Czarnecki, Platowski, dr. Ru- 
towski, prof Pawlewski i Blumenfeld.

R. C z a r n e c k i  żądał skreślenia wy­
datku w kwocie 2200 K. na wynagrodzenie 
inspektora sceny, którego, zdaniem mówcy, 
utrzymywać winien dyrektor teatru. Zbyt 
wysokim wydaje się również mówcy wyda­
tek na ubezpieczenie budynku teatralnego 
od ognia. Ostatecznie postawił r. Czarnecki 
wniosek, by magistrat zastanowił się nad 
sprawą założenia miejskiej asekuracji.

R. P l a t o w s k i  domaga się, by przed­
stawienia operowe odbywały się w sezonie 
zimowym.

R dr. R u t o w s k i  w odpowiedzi r. 
Czarneckiemu zaznaczył, że podwyższenie 
premii asekuracyjnej stoi w ścisłym związku 
z adm inistracją teatru. Sprawy stworzenia

miejskiego zakładu ubezpieczenia od ognia 
nie radzi zbyt dorywczo traktować.

E. P a w l e w s k i  zwrócił się do pre­
zydyum miasta z prośbą, by sprawozdanie 
komisyi teatralnej, podobnie jak sprawozda­
nia innych komisyj, przedkładane było przed 
budżetem.

Po przemówieniu r. Blumenfelda, któ­
ry poparł jeszcze raz swój wniosek, referent 
tej rubryki wydatków dr. L i s i e w i c z sta­
nął w obronie teatru lwowskiego i' zazna­
czył, że teatr ten, jakkolwiek go potępiono, 

Ljest najlepszym w Polsce.
R. B l u m e n f e l d :  Co pan mówi ?
R. dr. L i s i e w i c z oświadczył w 

końcu, że utrzymanie inspektora sceny ze 
względu na własność gminy rozmaitych de­
koracji i rekwizytów jest konieczne, poczem 
zawiadomił, że sprawozdanie komisyi tea­
tralnej jest już gotowe i oddane zostało do 
druku.

W głosowaniu przyjęto następnie ru­
brykę tę bez zmiany, uchwalając zarazem 
wniosek r. Blumenfelda. Wniosek r. Czar­
neckiego upadł.

Po krótkiej następnie dyskusyi, w któ­
rej zabierali głos radni pp. G a b e r l e ,  dr. 
R o s z k o w s k i ,  C z a r n e c k i i  prof. P a - 
w 1 e w s k i , przyjęto rubrykę IV. wydatków 
(Zarząd realności miejskich i koszta utrzy­
mania) w kwocie 47.300 koron. Uchwalono 
nadto rezolucye do magistratu, by zastano­
wił się nad sprawą urządzenia bufetu w 
przedpokoju Rady miejskiej, sprawienia in ­
nego zegara ratuszowego i wprowadzenia we 
Lwowie czasu środkowo-europejskiego.

W dalszym ciągu posiedzenia uchwa­
lono bez dyskusyi: rubrykę V. (Podatki z 
dodatkami i ekwiwalent należytości prawnych) 
3-5.956 kor., rubr. VI. (Zapomogi urzędni­
ków i służby miejskiej) 15.500 kor., rubr. 
VII. (Wynagrodzenie za czynności szczegól­
ne) 360 kor., rubr. VIII. (Pensye emerytów, 
wdów i sierot) 143.206 kor. i IX. (Dary z 
łaski) 35.099 kor. Przy tej rubryce uchwa­
liła- Rada rezolucję, postawioną przez r. 
Ihnatowicza, by Izba obrachunkowa przy 
przedkładaniu próśb o dary z łaski, poda­
wała zawsze, jaka jeszcze z kredytu tego po­
zostaje kwota do rozporządzenia.

Przy rubr. X. (Koszta kancelaryjne) 
61.085 kor,, zapytywał r. C z a r n e c k i  re­
ferenta, w jakiem stadyum znajduje się sze- 
matyzm nauczycieli i nauczycielek szkół 
lwowskich, poczem domagał się stworzenia 
w magistracie „biura prasowego", którego 
zadaniem byłoby odpowiadać na zarzuty, 
czynione przez dzienniki gospodarce miej­
skiej.

. Referent dr. L i s i e w i c z zapewnił 
mówcę, że szematyzm nauczycieli jest już 
w druku. Co do .stworzenia biura prasowego 
w magistracie, projekt, postawiony przez r. 
Czarneckiego, nie ma racyi bytu, gdyż w 
pierwszej linii powołaną jest Rada do od 
pierania zarzutów przeciwko jej gospodarce.

Rubrykę X. następnie przyjęto i u- 
chwalono szereg rezolucji do rubryki I. i 
rubryki X. Między innemi wezwano magi­
strat : aby przyspieszył akcyę około rekon- 
strukcyi ratusza i przedłożył- wnioski co do 
kredytu na ten cel potrzebnego; aby po­
czynił zarządzenia, celem stosownego roz­
mieszczenia biur w gmachu ratuszowym, w 
szczególności zaś celem użycia na cele biur 
ubikacyj, opróżnionych po Muzeum przeray- 
słowera mtejskiem ; aby w związku ze spra­
wą rekonstrukcji ratusza przedłożył projekt i 
kosztorys urządzenia pulpitów fila członków 
Rady miejskiej w wielkiej sali obrad; aby 
do czynności, przy których zachodzi konie­
czność styczności z publicznością, przesłu­
chiwania stron, zagrożenia karami i wyda­
wania wyroków nie używał dyetaryuszów ; 
aby się zastanowił nad zmianą mundurów 
straży miejskiej w kierunku zbliżenia tychże 
do typu swojskiego dawnych pachołków 
miejskich ; aby się zastanowił nad utworze­
niem ogólnego funduszu zaopatrzenia dla 
wszystkich funkcyonaryuszów niestałych, z 
uwzględnieniem wydatków rubryki IX. rozeh. 
budżetu fund. gminy, tudzież z przyczynie­
niem się interesowanych ; aby przedstawił 
wnioski w sprawie reorganizacyi i etatu ma­
nipulantów, pomocników kancelaryjnych, pi­
sarzy i służby magistratu, unormowania li­
czby tychże, tudzież ich powiększenia w mia­
rę wzrostu agend urzędowych ; aby jak naj­
spieszniej zbadał sprawę lokalu dla Archi­
wum i Muzeum historycznego miejskiego; 
aby do obrad na przyszły rok budżetowy 
przedłożył dokładny przegląd urządzenia 
kancelaryjnego w budynku ratuszowym, tu­
dzież program i kosztorys tegoż uzupełnie­
nia ; aby komisyi budżetowej przedkładał 
corocznie program wydawnictw na rok na­
stępny projektowanych i zdawał specjalnie 
sprawę z wydawnictw „Wiadomości statysty­
czne o mieście Lwowie" — tudzież „Pomni­
ki dziejowe Lwowa", oraz, aby zarządził, by 
publikacje miejskie były członkom Rady 
miasta doręczane.

Prócz tego wezwała Rada prezydyum 
miasta: by w najbliższym czasie wprowa­
dziło w życie powziętą dawniej uchwa­
łę, zmierzającą do udzielenia dyrektoro­
wi magistratu stałego mandatu do od­

bywania wizytacji biur, badania protoko­
łów, szkontra, wykazów zaległości, tudzież 
do wykonywania pieczy nad patronatem 
miejskim i jego użyciem i całej kontroli 
prawidłowego toku spraw w magistracie, a 
odbierającą w zamian za to temuż dyrekto­
rowi część rewizyi i aprobaty aktów urzę­
dowych.

W myśl życzenia r. I h n a t o w i c z a  
uchwaliła Rada nadto wezwać magistrat, by 
zanim przystąpi do rekonstrukcji ratusza, 
wprowadził w sali Rady miejskiej, w przed­
pokoju tej sali i w sali komisyjnej elektry­
czne oświetlenie i elektryczne wentylatory.

R. prof. D z i w i ń s k i  referował nastę­
pnie kilka dalszych rubryk. Przy rubryce XI. 
(Policja miejscowa, telefony miejskie, za­
rząd aresztów miejskich i staeyi szu paso­
wej) 117.493 koron, radny R i e d l  żądał 
skreślenia z kwoty 86.900 koron, przezna­
czonej na polieyę miejscową, kwoty 6900 
koron, gdyż Rada miejska uchwaliła na ten 
cel tylko ryczałt w kwocie 80.000 kor.

Wiceprezydent p. M i c h a l s k i :  Tych 
6900 koron idzie na utrzymanie ekspozytur 
policyjnych.

Radny R i e d l  krytykował następnie 
bezpieczeństwo publiczne życia i mienia we 
Lwowie.

Rad. dr. M a h l  zwrócił uwagę, że na 
utrzymanie ekspozytur policyjnych musi 
gmina płacić, gdyż sama o ich kreowanie 
się starała. Mówca żądał, by w kilku miej­
scach miasta urządzone były t. zw. „Feuer- 
meldeaparate".

Po przemówieniu radnego H u d e c a ,  
który zauważył, że obecnie chodzi jedy­
nie tylko o uchwalenie proponowanego 
przez kornisyę budżetową wydatku na poli­
c ję  miejscową na rok 1905, gdyż co do dal­
szych świadczeń gminy na rzecz tej policji 
umowa jeszcze nie została podpisaną z Rzą­
dem, zabrał głos r. B l u m e n f e l d )

Mówca żądał przemiany ekspozytur po­
licyjnych na komisaryat.y policyjne, oraz by 
w ekspozyturach policyjnych byli zawsze ci 
sami żołnierze policyjni, a nie jak ma to 
miejsce dotychczas, że zmieniają się co­
dziennie.

Po przemówieniu referenta prof. Dzi- 
wińskiego rubrykę tę przyjęto i uchwalono 
rezolucye dr. Makia i Blumenfelda. Uchwa­
lono również rozolucyę komisyi budżetowej, 
wzywającą magistrat, aby co do kosztów 
utrzymania straży policyjnej przestrzegał 
tego staaowibka, że gmina prócz uchwalo­
nego przez Radę miejską ryczałtu 80 000 
koron rocznie żadnych innych wydatków na 
ten cel ponosić nie będzie.

Przy rubryce XII. (Policja sanitarne) 
163.106 koron, radny N e u m a n  domagał 
się, by z rubryki „W ydatki na oświatę" 
przeniesiono kwotę 2.200 koron, przeznaczo­
ną dla lekarzy szkolnych, do rubryki XII.

Radny B l u m e n f e l d  uczynił wnio­
sek o wezwanie magistratu do zastanowie­
nia się, czy nie należałoby zwrócić się do 
Rządu o mianowanie lekarzy policyjnych.

Radny dr. P i s e k  podniósł, że insty­
tucja  lekarzy miejskich wobec istnienia Tow. 
ratunkowego, atnbulatoryów i lecznic publi­
cznych i prywatnych straciła swe pierwotne 
zadanie. Lekarze miejscy powinni być obe­
cnie lekarzami zdrowia i pełnić funkcye takie 
same, jakie powierzone został*1 rządowym le­
karzom powiatowym. Mówca postawił też 
w tym duchu rezolucye, wzywającą magi­
strat, by zastanowił się nad reorganizacją 
lekarzy miejskich i po porozumieniu się z 
miejską Radą zdrowia przedłożył pełnej R a­
dzie odpowiednie wnioski.

Radny dr. A s c  h k e n a z y  sprzeciwił 
się wnioskowi radnego Neumana, poczem w 
głosowaniu przyjęto rubrykę XII. bez zmia­
ny, oraz wnioski dr. Piseka i Blumenfelda. 
Nadto uchwaliła Rada następujące rezolu­
cye: Wzywa się magistrat, aby się zastano­
wił, czy funkcye lekarzy szkolnych nieda- 
łyby się pogodzić z funkcjami lekarzy miej­
skich; aby się porozumiat z komitetem bu­
dowy kościoła św. Elżbiety, w sprawie urzą­
dzenia przy tym kościele krypty przedpo- 
grzebowej dla mieszkańców przyległej dziel­
nicy; aby rozpatrzył i przedłożył obliczenie 
kosztów urządzenia doinótf przedpogrzebo- 
wych na cmentarzach m iejskich; aby przed­
łożył (w porozumieniu z fizykatem) wnioski 
co do organizacyi służby sanitarnej a t o : 
1. co do zmiany zakresu działania służby 
zdrowia, 2. co do regulaminu dla lekarzy 
miejskich, 3. co do podziału miasta na okręgi 
sanitarne, 4. co do unormowania zaaresu 
działania chemika miejskiego.

Następnie uchwalono bez zmiany rubr. 
XIII, (Policya targowa) 42.712 koron.

Przy rubryce XIV. (Policya ogniowa) 
85.369 koron zanosiło się na dłuższą dy­
skusję, zwłaszcza, że raduy J o n a s z  miał 
zamiar poddać ostrej krytyce kierownictwo 
miejskiej straży pożarnej i omówić” obszernie 
sprawę niedołężnej akcyi ratunkowej przy 
pożarze w nocy z 3 na 4 grudnia b. r. w 
młynie pp. Thomów.

Na wniosek r. L e w i c k i e g o  dysku­
s ję  jednak nad tą sprawą odroczono do naj­
bliższego posiedzenia Rady miejskiej jakie 
odbędzie się po uchwaleniu budżetu.



W dalszym ciągu przyjęto po krótkiej 
dyskusyi, dalsze rubryki XV "(Pomieszczenie 
i pobór do c. k. wojska, tudzież spis ludno­
ści) 45.914 kor., rubr. XVI (Wydatki na 
kościoły 53.668 kor., rubr. XVIII (Zakład 
sierot) 59.518 kor. i rubr. XIX (Wydatki na 
cele dobroczynności publicznej 246,950 kor. 
W rubryce tzj na wniosek r. dr. L i l i e  na, 
uchwaliła Rada podwyższyć Iow. szpitalika 
im. św. Zofii subwencję z kwoty 2000 kor. 
na 3000 kor. Kwota 1000 kor. pobraną ma 
być z nadwyżki budżetowej.

Nadto uchwaliła Rada do tej rubryki 
następujące rezolueye: 1) Wzywa się pre- 
zydyum miasta, aby przyspieszyło orgamza- 
cyę dobroczynności; 2) wzywa się magistrat, 
aby przedsięwziął studya co do urządzenia 
łazienek ludowych (dla niezamożnych) w o- 
gólności — i zużytkowania na ten cel wody 
gorącej, produkowanej przez Zakład elektrycz­
ny miejsku tudzież wody z dawnych wodo­
ciągów; aby rozpatrzył sprawę urządzenia 
ludowych kąpieli natryskowych na „Żelaznej 
Wodzie"; oraz aby dzierżawcy stawu na „Że­
laznej Wodzie" nałożył obowiązek oddania 
pewnej liczby biletów bezpłatnych do użytku 
ubogiej młodzieży,

W końcu uchwalono jeszcze rubr. XX 
(Drogi, bruki, chodniki) 379.137 kor. oraz 
zaproponowane przez komisyę budżetową re­
zolueye, wzywające m ag istra t: aby dla ewi- 
dencyi gruntów, sprzedanych i kupionych 
przez gminę dla celów regulacyi ulic, pro­
wadził osobny rachunek sprzedaży i zakupna; 
aby wdrożył rokowania z Rządem celem do­
konania pomiaru miasta, gdyby zaś te ro­
kowania nie odniosły na razie skutku, aby 
rozpoczął tę czynność niezwłocznie i zorga­
nizował "w tym celu biuro; o zarządzenie i 
ogłoszenie, ażeby wozy ciężarowe wszelkich 
kategoryj i łańcuchowe nie na resorach, 
zaopatrzone były w koła o szerokich pod­
stawach, a szybka jazda tymi wozami po 
ulicach miasta była wzbronioną; ażeby udał 
się do dyrekcyi policji z prośbą o zarządzę 
nie ścisłego przestrzegania regulaminu jazdy 
furami i wozami ciężarowymi przez ulice 
miasta; do wydania polecenia wszystkim 
rogatkom, ażeby organa tychże _ pouczały 
właścicieli i woźniców fur przyjeżdżających do 
miasta o wydanym zakazie szybkiej jazdy

e, a w reszcie ubikacyj j dla, schody zaś, do których się dochodzi po ■ podstawie
| przejściu dziedzińca, umieszczone w stronie i budżetowe

kuchnie i spiżarnie 
zupełna pustka.

Ale nie potrzeba nam obcych przykła 
dów. Wszakżeż same zabudowania wiedeń­
skiej „Burg" dowodzą, że muzealne zbiory 
mogą się łączyć w tym. samym gmachu z 
Rezydencyą i to Rezydencją, zamieszkiwaną 
stale przez Panującego. Pomijam już to, że 
mieści się w „Burgu" (podobnie jak „Gru- 
ues GewOlbe" w drezdeńskiej rezydencji) 
t- zw. Schatzkammer, urządzona jako m u ­
zeum, lecz jeszcze bardziej przekonywującym 
przykładem jest, że mieściło się do nieda­
wna w zabudowaniach Burgu, przed wy­
stawieniem osobnego na ten cel budynku, 
m u z e u m  z o o l o g i c z n e .  Jeżeli nikomu 
nie przyszła niedorzeczna myśl do głowy, 
że umieszczenie wypchanych małp i papug 
w budynku pałacu Panującego może ubliżać 
godności Rezydencji, to tem mniej należa­
łoby czegoś podobnego obawiać się przy zbio­
rach sztuki.

Wogóle przypuszczam, że myśl, jakoby 
sąsiedztwo zbiorów naukowych lub artysty­
cznych mogło przynosić ujmę powadze Re 
zydeacyi, przyszła do nas chyba gdzieś ze 
^ s c h o d u ,  na Z a c h o d z i e  bowiem jest 
ona widocznie nieznauą.

Ale jeszcze jeden zarzut, z którym się 
spotkałem : Niektórzy utrzymują, że utworze­
nie muzeum, to zupełne zrezygnowanie z te­
go, by ubikacye kiedykolwiek mogły jakąś 
aktualną jeszcze odegrać rolę, to zamknięcie 
niejako całej przeszłości i pogrzeb dalszych 
nadziei. Na to odpowiadam: Jeżeli do tego, 
by tak apartamenta obrócone na Rezyden- 
cyę, jak i cały Wawel kiedyś w przyszłości 
powołany był do jakiejś doniosłej, aktualnej 
roli politycznej, trzeba było tę jedynie usu­
nąć przeszkodę, iż pewną ilość zbiorów mu­
siałoby się wynieść gdzieindziej, to z tą  
przeszkodą chyba łatwo sobie damy radę.
Z i n n e m i  tylko może będzie trudniej!

Rozdział ubikacy” Zamku na część prze­
znaczoną na apartamenta Rezydencji, oraz 
druga, mająca mieścić muzeum, nie nastrę­
cza żadnych trudności. Niezmierna łatwość 
przeprowadzenia tego podziału jest jednym 
z najważniejszych argumentów, przemawia- 

. . . Równi e tu

ulicami, tudzież aby rozpatrzył projekt wy­
brukowania miasta na anuitety, i zastanowił 
nad kwestyą układania w nowych ulicach 
bruków asfaltowych.

W dyskusyi zabierali głos pp. R i e d l  
J o j n a s z ,  M a k o w i c z  i I h n a t o w i c z .  

-Wniosek r. R i e d l a ,  by uzyskane od Rządu
wynagrodzenie ?a utrzymywanie dróg p ań ­
stwowych obracać na bruki, uchwalono, na­
tomiast odrzucono wniosek r. J o n a s z a  o 
położenie drugiego chodnika w ulicy Zygmun- 
towskiej.

Na tem o godzinie 10 wieczorem, z po­
wodu spóźnionej pory, odroczył wiceprezy­
dent p. M i c h a l s k i  dalsze obrady do dziś, 
godziny 5 min. 30 wieczorem.

Zamek na Wawelu.

(Ciąg dalszy).

Jak wiadomo, była Florencya przed 
zajęciem Rzymu stolicą państwa włoskiego 
a Palazzo P itti główną rezydencyą dynastyi 
sabaudzkiej. Pozostał on i nadal po przenie­
sieniu stolicy do Rzymu jedną z najważniej­
szych i najświetniejszych rezydencyj króiów 
włoskich w ich państwie. Otóż kto zna Pa- 
lazzo Pitti, — a któż z wykształconych go 
dziś nie zna! — wie bardzo d obrze , że apar- 
tamenta rezydeneyi zajmują t y l k o  c z ę ś ć  
wspaniałej tej budowy. Przeważna część sal 
górnego piętra mieści w sobie słynną na 
cały świat galeryę obrazów, a na dole wiel­
ka część ubikacyj jest także urządzona jako 
muzeum i mieści królewskie zbiory drobnych 
rzeźb, naczyń, kosztowności, wyrobow prze­
mysłu artystycznego i t. d.

Otóż pytam się, czy słyszał kto kiedy 
opinię, że jest lub było to kiedykolwiek z 
ujmą dl* dynastyi włoskiej lub powagi jej 
rezydencji, że większa część pałacu Pitti 
jest zbiorem muzealnym ? Ozy znalazł się 
choć jeden człowiek na świecie, któryby 
był tego zdania, źe to zaciera blask dyisa- 
styi lub znaczenie władzy, że Palazzo Pitti 
bardziej znany jest w świecie z tego, iż 
mieści w sobie sławną na świat cały Ma­
donnę „della Sedia“ Rafaela, niż apartamenta 
panującego?

Zapewne, my „Madonny della Sedia“ 
na Wawelu nie umieścimy, nie równać się 
Krakowowi niestety ze wspaniałą sztuką i 
kulturą F lorencji, ale możemy tam umieścić 
rzeczy przecież piękne, nam drogie, a dla 
obcych interesujące i pouczające, a czyniąc 
to, nie zrobimy pewnie ujmy ani naszej hl- 
storyi ani powadze Rezydeneyi, lecz doda­
my im tylko blasku. Zabytki nasze więcej 
przecież powiedzą nam i obcym o naszej 
historyi i kulturze, niż pewna ilość banal­
nych nowych mebli w nowocześnie urządzo­
nej Rezydeneyi, galony służby dworskiej, ‘

jących za niniejszym projektem, 
dobrze da się zbiory oddzielić od właści­
wych apartamentów jak n. p. we florentyń­
skim Palazzo Pitti. Na apartamenta rezy- 
dencyjne z pewnością nie potrzebaby użyć 
więcej, jak tylko jednego'piętra Zamku. Wo­
bec rozmiarów komnat i wielkiej ilości ubi- 
kacyi, raczej sądzić można, źe całe jedno 
piętro będzie z a  w i e l e  na cele Rezyden­
cyj, aniżeli z b y t  m a ł o .  Reszta Zamku, a 
więc ubikacye parterowe i całe jedno piętro, 
mniej więcej % części całości, pozostałaby 
na cele muzealne.

K t ó r e  piętro przeznaczyć na Rezy- 
deneyę, pierwsze czy drugie, pod tym wzglę­
dem można mieć wątpliwości. Mojem zda­
niem raczej by się nadawało na to d r u g i e  
piętro, które jest właściwem bel ćtage Zam­
ku. Pokoje tam wyższe, z piękniejszym wi­
dokiem, nadto znajduje się tam śliczna ko­
mnata z doskonale zakonserwowanym m ar­
murowym kominkiem z czasów Wazów i po- 
dobnemi odrzwiami, która byłaby z pewno 
ścią najpiękniejszą ozdobą Rezydeneyi.

Na pierwszem piętrzę natomiast znaj­
duje się pewna ilość" komnat sklepionych, 
nadto zaś w niektórych pokojach przepyszne 
kasetowane powały. Otóż tak p'ękue te skle­
pienia jak i boazerye pował byłyby same 
prźez się już wielką ozdobą ubikacyj muze­
alnych. Jeszcze bardziej nadają się na po­
mieszczenie dawnych dzieł sztuki, szczegól­
nie zaś rzeźb polichromowanych, niektóre 
ubikacye i „zakamarki11 parteru.

Pomiędzy innemi jest tam niezmiernie 
wdzięczna do udekorowania lokalność (t. zw, 
skarbiec), której śmiałe gotyckie sklepienie 
jak panna wyrasta z wysmukłego, w środku 
pokoju umieszczonego filaru. Dość okiem 
rzucić na ten lokal, ażeby zaraz poznać, źe 
będzie on w razie gustownego ozdobienia 

pięknymi, starymi przedmiotami, 
prawuziwą perłą przyszłego muzeum. Śliczne 
wreszcie arkadowe krużganki, mogące rywa­
lizować z najpiękniejszemi cortilc. pałaców 
włoskich, z czasu dobrej epoki renesansu, 
nadawałyby się n a umieszczenie rzezb z 
marmuru (o ile je mieć będziemy) lub ka­
mienia, a może chociażby na dobre repro­
dukcje cennych dzieł sztuki, znajdujących 
się w naszych kościołach lub innych zbio­
rach.

Przychodzi teraz kwestya w ej ś ci a do 
muzeum a względnie do apartamentów Re­
zydencji. I ta rozwiązuje się jak najłatwiej. 
Do wnętrza bowiem Zamku "prowadzą dwoje 
schodów, jedne i drugie marmurowe, uszko­
dzone wprawdzie na razie, ale niezaprzecze- 
nie piękne. Otóż, jeżeliby sądzono, że nie 
powinno się iść tymi samymi schodami do 
muzeum, co do Rezydeneyi (zapatrywanie, 
którego zresztą osobiście na wypadek n i e ­
o b e c n o ś c i  Monarchy nie podzielam), to 
możnaby stale jedne schody przeznaczyć dla 
Rezydeneyi, drugie zaś dla muzeum. Do Re- 
zydencyi prowadziłyby w tym razie szersze 
schody, mające charakter wejścia głównego 
a umieszczone w narożniku północnego skrzy-

wschodniej będącej dziś szpitalem, prowa­
dziłyby do muzeum. Te ostatnie schody są 
nieco węższe, lecz zupełnie dostateczne i 
umieszczono w klatce, która dałaby się, da­
wnymi zabytkami bardzo efektownie udeko­
rować.

Umieszczenie apartamentów Re/.ydency 
ov tak bliskiem sąsiedztwie dawnych dzie 
sztuki miałoby niezawodn e i tę bardzo do 
datnią stronę, że wpłynęłoby prawdopodo 
bnie korzystnie na wewnętrzne urządzenie 
tych salonów. Już sani wzgląd na styl bu 
dowy i ogólną harmonię całości, pociągnąłby 
to za sobą, że nie ograniczanoby się z pe 
wnością do pomieszczenia w Rezydencji tyl 
ko pewnej ilości nowoczesnych banalnych 
mebli, lecz musianoby nadać urządzeniu we­
wnętrznemu pewien charakter artystyczny. 
Jeżeliby w -łaskawości swej Monarcha raczył 
przeznaczyć na udekorowanie komnat Rezy 
dencyi ze swych licznych zbiorów dawnych 
cennych pamiątek część pewną a w szcze 
gólności niektóre rzeczy mające dla nas szcze 
gólną wartość pod względem historycznym 
lub narodowym, to czyn taki bjdby u nas w 
kraju przyjęty z ogólnym entuzyazmem

(Ciąg dalszy nastąpi).
Leon Pinińslci.

OSTATIIA POCZTA

N a j j .  P a n  przyjął wczoraj na au- 
dyencyi ogólnej ks. kardynała G r u s c h ę ,  
bar. C h l u m e c k y e g o  i bar. S c h o e n -  
b o r n a .

O godzinie 12 w południe był na pry 
watneui posłuchaniu u Najj. Pana węgierski 
prezydent ministrów Kr. T i s z a ,  celem prze­
dłożenia tekstu mowy Tronow ej, oraz ma­
nifestu wyborczego partyi liberalnej.

P. M inister spraw zagranicznych hr. 
G o ł u c h o w s k i  był wczoraj po południu 

godzinie 2 na dłuższem posłuchaniu u 
Najj. Pana. __________

Z Budapesztu telegrafują: Wielkie wra­
żenie wywarła tu pogłoska, że hr. A p p o- 
n y i wraz ze swoimi stronnikami zamierza 
wstąpić do partyi niezawisłości. Hr. Appo- 

yi oświadczył, 
wczesną.

ze wiadomość ta jest przed-

Szweazko-norweskie jposelstwo w Wie­
dniu otrzymało z Tulonu telegraficzną wia­
domość, że wczoraj zmarł w Tamaris szwedz­
ki poseł w Wiedniu hr. L o w e n h au p  t.

Były francuski ambasador przy Waty­
kanie, N i s a r d ,  przenosi się z dniem 1 sty­
cznia w stan spoczynku.

Wedle pogłosek, obiegających _w Ma­
drycie, z e r w a n i e  s t o s u n k ó w  m i ę d z y  
M a r o k i e m  a F r a n c y ą  jest nie do uni­
knięcia. Sułtan zdecydował się zrzucić pro 
tektorat F rancji. Kapłani miejscowi głoszą 
w całym kraju świętą wojnę przeciw F ran ­
cji. __ W obec oświadczenia rządu, że H i­
szpania w sprawie marokańskiej ściśle prze­
strzegać będzie tajnego układu,^ zawartego 
z Francyą, wzrastają obawy wsrod ludności, 
gdyż w obec ewentualnego współudziału Hi­
szpanii w zbrojnej interwencji, ruina kraju 
byłaby nieuniknioną.

Agencya Havasn donosi 
do M a r o k  k o  odpłyną dwa 
dwoma krążownikami.

iżz Tulonu, 
pancerniki z

Król J e r z y  grecki zatwierdził g a- 
b i n e t  D e l i a n n i s a  w składzie, który po­
daliśmy wczoraj.

miMfSMEULffflWSSl!
Kraków, 30 grudnia. (Tel. pryw.). 

Tutejsza prokuratorya Państwa wytoczyła 
przed kilku miesiącami tutejszemu Towarzy­
stwu pod firmą „W łasna pomoc11 dochodze­
nia w kierunku występku lichwy. Sędzia 
śledczy p. Trznadel przesłuchał około 300 
świadków i zasięgnął zdania znawców. Ze­
brany przez śledztwo materyał przedłożono 
Ministerstwu sprawiedliwości celem rozpa­
trzenia. W tutejszych kołach sądowych, mo­
gących mieć bardzo dobre informacye, obiega 
wiadomość, że Ministerstwo sprawiedliwości 
jio zbadaniu sprawy poleciło wstrzymać do­
chodzenia, wytoczone Towarzystwu.

W i e d e ń ,  30 grudnia. Wiener Ztg. o- 
glasza rozporządzenie Cesarskie, wydane na

§ 14, ustanawiające prowizoryum 
na pół roku i przedłużające usta­

wę o popieraniu przez Państwo marynarki 
handlowej.

Wiedeń, 30 grudnia. Wiener Ztg. o- 
głasza: Najj. Pan sankcjonował uchwalo­
ną przez Sejm galicyjski ustawę o pobiera­
niu procentów zwłoki od niezapłaconych w 
terminie dodatków do podatków.

Wiedeń, 30 grudnia. Wiener Ztg. o- 
głasza: P. Minister Wyznań i Oświaty za­
mianował komisarza powiatowego, dr. Stefa­
na P i e k a r s k i e g o ,  wicesekretarzem mini- 
steryalnym w Ministerstwie Oświaty.

Wiedeń, 30 grudni aJ Fremdmblatt 
donosi, że na wczorajszej wspólnej konfe­
rencji rainisteryalnąj między obu Rządami 
osiągnięto zupełne porozumienie co do" dal­
szego prowadzenia obrad handlowych w 
Berlinie. Pośrednicy handlowi udadzą się po 
Nowym Roku do Berlina.

Mińsk, 30 grudnia. W tutejszem biurze 
pocztowem nastąpił wybuch pakietu, napeł­
nionego prochem. Urzędnik pocztowy jest 
ciężko ranny.

Bukareszt, 30 grudnia. W senacie 
oświadczył Sturdza, że z powodu ustąpienia 
ministra skarbu i m inistra rolnictwa cały 
gabinet podał się do dymisji.

Paryż, 30 grudnia. Adwokat Menard 
zeznał przed sędzią śledczym, że znaleziona 
u niego flaszka cyankali przeznaczona była 
do samobójstwa, które chciał popełnić ze 
zgryzoty z powodu stosunków rodzinnych.

Adwokat Noilhan zeznał, że znalezio­
ne n niego dokumenty pochodzą z torby, któ­
rą zabrał po śmierci Syretona.

R e f o r m y  w R o s s y  i.
Petersburg, 30 grudnia. Ross. Ag. tel. 

donosi z Tambowa: Po posiedzeniu ziemstwa 
gubernialnego, na którern dokonano wybo­
rów, publiczność obecna na posiedzeniu, a 

Adająca się przeważnie z właścicieli szyn­
ków i kramarzy, obrzuciła członków ziern- 
stwa obelgami wśród rozmaitych pogróżek 
Demonstracje odbyły się na ulicy mimo o- 
becności i czynnego wkroczenia policyi. O 
powodach demonstracyi niema wiadomości.
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Petersburg, 30 grudnia. Car i w. ks. 
Michał Aleksandrowicz wyjechali wczoraj 
wieczorem na przegląd wojsk. Car pożegna 
odchodzące na plac wojny oddziały w Miń­
sku, Baranowiczu, Bobrujsku, Odessie, w o- 
kręgu charkowskim i Armayiz.

Wiceadmirał Dubassow był wczoraj u 
cara na posłuchaniu.

Londyn, 30 grudnia. Generalny za- 
ząd poczt zawarł z Towarzystwem Marco­

niego kontrakt, według którego urzędy tele­
graficzne przyjmują depesze do wysłania ze 
stacyi na wybrzeżu za pomocą aparatów te­
legraficznych bez drutu na okręty, znajdujące 
się na morzu, za opłatą 6 i pół pensów za 
słowo.

Tokio, 30 grudnia. Biuro Reutera do­
nosi: Przy zajęciu fortu Erlungszan zdobyli 
Japończycy 43 armat.

Tokio, 30 grudnia. Ogłoszono listę 
strat, według której 49 oficerów poległo, 58 
odniosło rany, prawdopodobnie koło Portu 
Artbura.

Ozifu, 30 grudnia. Biuro Reutera do­
nosi: Wynikiem ogólnego szturmu do Portu 
Arthura, zaczętego dnia 25 b. m., jest to, 

Japończycy znacznie rozszerzyli swoje 
linie i zbliżyli się do Liaotieszanu.

Według opowiadania przybyłych z Dal- 
nego Japończyków, wojsko japońskie zajęło 
także pagórek Yanghuban.

Telegrafowany fcnrs wiedeński.
Wiedeń, 30 grudnia 1904. Zamknię­

cie giełdy (Seklusseaurse). Godz. 2 min. 30, 
Akeye austryackiego Zakładu kred. 675 —, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 801-50, 
Akeye Anglobanku 292' —, Akeye Unionban- 
ku 555-50, Akcye Landerbanku 447 50, Akcye 
Bankyereinu 558*50. Akc, Bodeucredit 965- 
Akcye gaiicyj. Banku hipotecznego 545 —, 

-keye kolei państwowych 652 —. Akcye 
koki Południowej 88'50, Akcye kolei. El- 
oetnal 413'—, Akeye kolei Północnej 
5495-— ( Akcye kolei ezerniowieekiej 
581---, Akcye Alpmy 506 75, Akcye Rima 
Muranyi 520'50, Akcye praskiego Towarzy- 
■twa Żelazn. 2410-—, Akcya Fabryki broni 

533 — , Akcye Tureckie tytoniowe 330 —, 
Akeye Gaiicyisko-karpackiego Towarzystwa 
naftowego 1055 —, Obligaeye węgierskiej 
ndemnizacyi 97 75, Renta majowa 100-20. 

Austryaeka Renta koronowa 100'30, Wę­
gierska Renta koronowa 97-95.

Odpowiedzialny redaktor: 
A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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N a d e s ł a n e .

Br. Adam t o l M i
ordynuje w chorobach dróg moczo­
wych, nerek, pęcherza, cewki, pro­

staty etc. od 2 -4 .
Lwów, ul. Sykstuska 37, I, p,
Inkaso Wefesli i Prz^teazów na 
miejsca zagraniczne i na pro- 

wineyę przyjmują

S o k a l  I i J I i e u .
Dom bankowy i kantor wymiany. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy 
odwrotną pocztą bez doliczenia osobnej 
prowizji

Z a w ia d o m ie n ie .
Mam zaszi-zyt zawiadomomić P. T. Publi­

czność, iż z dniem 1. stycznia 1905 zwijam zastęp­
stwo Towarzystwa ubezpieczeń ,,New-York“ a. nato­
miast obejmuję ogólne zastępstwo dla Galieyi 
wschodniej w e'L w ow ie Towarzystwa ubezpieczeń 
życiowych „Nowo-YorsMej-Genranii11.

(The G erm ania L ife Insurance Company).
Z poważaniem

Filip Nathanson.

„W©w© - Y o rA k a  - © e r m a n ia “
Towarzystwo ubezpieczeń życiowi eh

ogólne zastępstwo dla Austryi W iedeń I Stuben- 
ring  18, gmach Towarzystwa.

Niniejszem ogłoszeniem mamy zaszczyt uwia­
domić P. T. Publiczność, iż z dniem 1. stycznia 
1905 r. ogólne zastępstwo naszego Towarzystwa dla 
Galieyi obejmuje W Pan e. R F ilip  N athanson we 
Lwowie

Biura ogólnego zastępstwa Towarzystwa na­
szego znajdują się we Lwowie, przy ul. Sykstuskiej 
L. 38.

Z p o w a ż a n i e m  
„2ŃT o w c - Y  o i s t e a - 0 - e i m a n . i a “  

Towarzystwo ubezpieczeń życiowych
Generalna Beprezentaeya d la  Austryi.

Utrzymują na składzie cza­
sopisma zagraniczna
FRANCUSKIE haraorystyez&c:

Fin de siecle, Frou-Frou, Jean qui 
rit, Journal p. tous, Rire, Rire et ga­
lanterie, Sourire, Vis en culotte roo- 

ge, Biblioteąue moderne.
A N G IE L S K IE :

Frys Magazine, Strand Magazine, 
Wide World Magazine, Guren.t Lite­
raturę, Ladies Field, The King and his 
Navy a. Army, Outing, The Tatler. 

WŁOSKIE;
Domenica del Gorriere. 

ROSYJSKIE : 
Oswobożdienie, Szut (humorystyczny).

S o k o ł o w s k i e g o
Biuro dzienników, czasopism i ogłoszeń 

LWÓW, Pasaż Hansm&ma 9,

Kawiarnia „Wiedeńska'1
z n a k o m i t a  k a w a ,

S s . p i s 3 r

przyjmuje od g. 10 — 12 i od 1 — 4
S t a n i s ł a w  ^ a c h m t

nauczyciel tańców 
ul. Pajfiska 1. 17, I, piętro

P r z y j e c h a l i  d e  L w o w a .
Dnia 30. grudnia 1904.
HOTEL GEORGEA.

PP. Hr. M. Wodzieki z DJniez,  br. M. Ha- 
gen z W ielkich ócz, br. K Eoztworowski z Hreho- 
rowa, E Rzewuska z Królestwa, T. Libiszewski 
z Gub. Siedleckiej, F. Hoszowski z Radymna, nr. 
A. Potocki z Ossowiec.

płacą -żądają

L02-80 ioS so

99- - 9-)-90
59-40 100-35

97-20 98-20

96 - 100 -

i listy dłużne

99 45 100 45
3 0 5 -- 3 i 4' —
2 :8' - 304-70
101-75 104-75

98-95 39-50
111- — 112- -
101-40 102 40

98-80 00 80
9 9 - - 99-40

100 - _ ■ —
99-75 100-50

101-25 10325

102 10 102-70

101-50 102- -
98-90 99-90

100-50 101 50
rsieństwa

10875
116-60 —
iOe 65 101 65
100-90 101 90
10; 25 103-25
100-75 101-75

9240 93 40

99-55 100 53

110-— 11 1 --
U 0 - - 111- —

99 40 10A 40

30-75 21-75
475 - 484 50
163 — 169 -
74 - 80 -
88-— 92 50
Bo- - 7 1 - -

172 - 178 -

C E M I I R
lwowskie] Izby handlowej i przemysłowe]

Lwów, dnia 30. grudnia 1904 płacą | żądają

I . Akcye za sztukę.
walutą koron
K. h [K  h.

tóanfeu hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 543 — 553 -
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . . — — 260 —
Banku kred. gal. po 200 zł. w, a.

w likw idacy i................................ _  — — —
Koi. gai. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ..................................... _  — _ ___

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.
w. a. -w srebrze (400 kor.) . . 580 - 588 —

Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.
w. a. (400 k o r .) .......................... _ — _ ___

Fabryki wagonów w Sanoku przed­
tem Lipińskiego po 500 kor. . 300 — 370 —

Tow. dla gal. przedlńęb. elektry­
cznych wod. po 300 zł. (400 kor.) e 400 — 410 —

11. L isty zastawne za 100 kor. *
Banku h. g. 5°/0 w. a. wyl. z 10% » 111 25 ______

« „ U /,0/,, „ los w 50 1. « 101 30 102 -
„ „ 4*/a ,,601.po800k. « 98 80 99 50

„ : kraj. 4*/„% „ los w 51 1. _ 101 50 102 20
„ „ 4 %  ,  los w f l  1. A 99 20 99 90

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw.
sza e m i s y a ) ................................ 99 80 — —

Tow. kred. galie. ziemsk. 4% 0
los. w 41- l a t .......................... m, 99 80 — _
i  % los. w 56 l a t ..................... o 99 30 99 80

I I I .  OMigi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. A 99 70 _ ..
Buków, funduszu propin. 5% w. a. .®, 102 80 — —
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.) 101 50 — —

„ 4*/, % (3 em.) 101 50 102 21
» 4% (4 em.) 98 70 99 40

Kol. lokalne dtto 4% po 200 kor. 98 80 99 50
Pożyczki kr. 6% w. a. z r. 1873 __ ___ — ___

2 „ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 . . . . . . . . 99 40 100 10

Pożvozkam. Lwewa4% po 200 kor. 97 40 _ —
,  „ 4*/,% „ 800 „ 101 10 101 80

1Y. Losy.
M. Krakowa no zł. 20 (40 kor.) 87 - 93 —

Y . Monety.
Dukat c e s a r s k i............................... 11 86 11 40
30 f r a n k ó w k a ............................... 19 - 19 25
100 rubli rosyjskich srebrnych . 850 - 253 ~
100 rubli rosyjskich papierowych 253 - 354 70
100 marek niemieckich . . . . 117 30 117 90

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 29 grudnia 1904 

A. Ogólny d ług  państwu. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .................................   . 100-20 10040
stwtfcń-Hnice 100-20 100 40

Koronowa waluta. płacą żądają
Jednolity dług państwa w srebrze

lu ty -s ie rp ie ń ..................................... 100-30 100-50
k w ieeień -paździem ik .....................  1003) 100-50

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3’2 pr. — —
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 z ł....................

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5pr.

156- 
1 8 6 -- 
276- -  
2 7 3 --  
392 65

15 
188- -  
280-— 
275—  
294-65

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r...................................119 50 119 70

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 100-30 100 50

C._ O bligacje kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99'75 100-75
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 118-60 119 60
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 58/4

pr. (ostemp. a k c y e ) ...... 506-50 508 50
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5 ^  p r .............................. 127-40 128 40
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk,

(ostemp. akeye) 5 p r .........  99-75 100-75
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 89-70 100-70

Obllgacye pierw szeństwa (kolejowe)
Kol. Are. A lbrechta za 300 zł. 5 pr, 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i

5000 zł. 4 p r......................................-
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 p r..........................
Kol. bukowińskiej lokaln, za 400 kor.

4 pr. .  ..........................................
Kol, galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r ........................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Saizkammer- 

giit) za 400 marek 4 pr. . . .

D . D łu g  p ań stw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. .

„ „ „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 p r...............................................

Węg. obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4 #
„ ' poż. prom. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ ,, asa 50 zł. (100 kor.)

._

100-20 101 20

100-20 101-20

99-25 10035

100-10 101-—-

99-65 100-65

11 8 — 1 1 9 -

węgierskiej).

163—  
209—  
208-—

E . O b ligac ja  tedeinn isaey jne,
Kroacyi i Sławonii ............................  98 50
W ęgier za 100 zł. 4 p r . ........................ 97 75

F. Ina® fuHtane pożyczki. 
Losy regal. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p r..................................................... 375—
Poż reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 106-40 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za 

203 kor. 4 w  99 30

98 20 
164 80 
2 1 2 * —  

211  -

98-75

380-50
10740

300 30

Koronowa waluta.
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 p r..................... ’ . . . .
Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.

„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Jjwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr. - •  .....................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr. .

Poż. serb. prem. za 190 frank. 2 p r...........
Tureckie obi. prem. kol. za 490 frank —•—

€1. L is ty  zastaw ne, Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom,}.

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4*/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

obi. prem. z r. 1880 3 pr. 
r * „ * ,  1889 3 pr.
Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.

n » ” ” 4 Pr -
Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.

„ „ ,  „ los 50 1. 41/, pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 p r.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr, los. 56 lat
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat

„ „ 4 pr. s ta re . .
„ 4 pr. za 200 kor

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
41/, pr. 51*/* lat zwrotne . .

Banku krajowego obiig. komun. 2 emi­
s ja  5 p r...............................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 srni- 
sya 42 lat za 200 kor. 4*/a pr. .

Banku kr. losy 57*/, 1. za 290 k. 4 pr. 
Austro-węg. baaku 401/, lat los. 4 pr.

„ „ 50 lat los. 4 pr.
U .  ObUgacye z prawem pierw 

za 1.00 zł. nom.
Tow. żegi. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr. i ................................
Tow. źegl. par. £o Dun. Em. r , 1886 4 pr.
Kol. półn. ces. Kard. ein. z r. 1886 4 pr.

” » ” n ” 1887 4pr.
» „ .  » - n 1888 4pr.
n n n n n ”

Kolej Lwów-Ozern.-Jassy % r. .1884 ,®*
300 zł. 5 p r.........................................

Kolej Lwów-Ozern z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Wes. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

,/ „ „ „ 1878 za 300 zł. 5 pr.
„ „ ,  „ 1887 za 300 zł 4 pr.

3 . Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 %h .
Zakład kred. dla hand. i przsm, 100 zł.
Clary 40 zł. m. k. . ...........................
Pożyczka miasta Insbruku 30 zł 
Losy miasta Krakowa 30 zł. .
Pożyczka miasta Lubiany SW zł. . .
Palf? 40 i ł  m. k

Koronowa waluta. płac*:
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. , . 53—
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . 28-70
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł. . 64 —
Salma 40 zł. mk.................................... 2i vi —
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł. . 73 —
St. Genois 40 zł. mk............................—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. —•—

„ „ TryestuiOOzł.m k.4!;,p r. —
„ Tryestu 50 zł. 4 pr' . 230—

ząoają
oó' — 
29 80 
68 ■ 

329- -  
76—

K . A keye  banków (za sztukę)
Banku Anglo-Austr. 240 kor. .
Peszt, banku Uandl. 500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu i przera. . . 
Węg. banku kredyt. 200 zi. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł, . .
Galie, banku hip. 200 z i....................

„ n dla handi. i przein. 200 zł. 
Banka dla krajów koronnych 200 zł. 

„ Austro-weg. 1400 k. . . .
„ Związk. (Tjnionbank) 200 zł. . 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Zrraosteńska banka 100 zł.’ . .

291-50
8357—

804- -  
5U- -  
545 —

2ti-i—
447-50

132&-— 
55 > - - 
243' -  
249-50

■ •

292 50
2973 —

8C >0 
546 • 
54:5—  
263 — 
4-+S 59 

1639- — 
557 — 
248 50

430—
415 -  

5490 —

486 
4x 5 

5510--

582 50 584 50
400—

406 75 
881 -

407 50 
885 -

eh
660 -- 

1060 
i m  50 

2389 -  
663 —

250 oO
L . Akcye Przedsiębiorstw transportowych.

Bok. koi. lok. akc. pierw. 200 zł. .
„ „ „ akeye zakład. 200 zł.

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. .
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł.
Kol. Lwów-Bełzoe (akc, pierw/) 200 zł. 

a Lwów-Czara.-Jassy 300 zł. . .
* wschod.-gaiic.-lokaln. 300 zł.
„ państwowych 300 zł. . . .
„ południowej 200 zł. . . .
„ węg. galie. "l. 800 z ł...................

Austr. Tow. żegi. na Dun&iu500 zł. mk.

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowa 
Tow. kopalń węgla w Briir 100 zł. . 654' -  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. JofO —
Austr. tow. górnicze Aipine loO zł. 508 50 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 3379 — 
Schodnie? 500 kor. . , . . . . ,;56 _
Tureck. zarz. tytoniow. 590 franków — —
Trifaii. tow. kop. węgla 79 zł.

K . W E  K S
Berlin za 100 marek 5 pr. .
Londyn za 10 funt, s it. 4 pr.
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za 100 rubli 5 
Niemieckie banki 
Włoskie banki . . . . . . .
Francuskie banki . . .
Ssw ajuarsP t baaki .

O. W A L U T
Dukat c e s a r s k i ...........................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta
80-frankówka , .....................
20 -m ark ó w k a ...............................
Rosyjski półimperyał . . . .
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty t f l  100 lir t 
Rabie . . .  ................................... 3-531/, S 54*

P”. ------- _

, 305 - 1ń-O

! E .
1.17-57*/, 117 80
239-75 239-95
95 31 95' 45

137 60 117 95
95 37'/, 95 52*/,

95 10 95-23*/,
Y.
11-33 1137 */,

19-07 tao *
3 . 5 1 2359

11760 117 80
95 30 95 50

H S >  K I U M M I  W  m m  *  M B  0 B  W

Licytacye.
(10649 3 - 3 )

SĄDOWA HALA AUKCYJNA WE LWOWIE 
ul. Jagiellońska 1. 15.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powsze­
dnie) przed południem od 8 do 12, po po­
łudniu od 2 do 6, w soboty popoł. od 3 do 8

L i c y t a c y e :
Poniedziałek 2. stycznia 1905 od 10 do 12 

godz.: meble, sprzgty domowe i forte­
pian.

Wtorek 3. stycznia 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble, sprzęty domowe i stary forte­
pian.

Środa 4. stycznia 1905 od 10 do 12 godz.: 
meble i różne książki naukowe. 

Czwartek 5. stycznia 1905 od 10 do 12 
godz.: meble i sprzęty domowe. 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być ogiądaRe w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dnia 24. grudnia 1904.

L. cz. E 1297/4 (4) (10586 2 - 3 )
L a żądanie Kasy zaliczkowej w Nowym 

Sączu, zastąpionej przez pełnomocnika dr. 
Barbackiego, odbędzie się dnia 11. stycznia 
1905 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienmnym, w biurze Nr. 5, lieyta- 
cya realności lwh. 2 ks. gr. gm. kat. M łyn­
ne i lwh. 65 ks. gr. gm. kat. Makowica obj.

wraz z przynależnościami, składająeemi się 
z inwentarza żywego i martwego. j

Nieruchomości powyższe, wystawione ! 
na licytaeyę, są ocenione ogółem na 17.266 
kor. 23 bal.

Najniższa cena wynosi 11.510 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
wr sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 5.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, 25. listopada 1904.

L. ez. E. 1951/4 (7) (10664)
Na żądanie Kasy powiatowej z Rawy, 

odbędzie się dni* 30. stycznia 1905 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. III. w Uhoowie licy- 
ticya realności lwh. 186 gm. kat. Karów bez 
przynależności.

Wartość szacunkowa 2630 kor.
Najniższa cena 1753 kor. 32 hal.
Akta i warunki do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Uhnów, dnia 1. grudnia 1904.

L. cz. E. 1731/4 (4) _ (10590)
Dnia 80. stycznia 1905, o godz. 9 przed

południem, odbędzie się w biurze Nr, 14, 
i sądu tutejszego licytacya całych realności lwh. j 
; 345 i 346 gm. Hołhoeze.

Nieruchomości te, wystawione na licy­
tację, są ocenione na 400 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 400 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć możua w sądzie tu tej­
szym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już zs skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku 'postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 8. grudnia 1904.

L. c-z. E. 911/4 (8) (10643 2 - 3 )
Na żądanie C>wii Laufer zam. Bratter 

w Busku, odbędzie się dnia 25. stycznia 
1905 o godz. 10 przed południem w sądzie 

! niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, licy­

tacya poł 'Wy realności whl. 127 gminy 
j  Busk złożonej z pbud. 204 obszaru 68° a. z 

parterowym domem mieszkalnym w rynku 
położonym nie posiadający przynależności.

Nieruchomości tej połowa, wystawiona 
na licytacye, jest oceniona na 2430 ker.

Najniższa cena wynosi 1215 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej­
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przęjrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 20. grudnia 1904.



7
L. c* -E< 9] 5/4 (7) (10579)

Na żądanie Włodzimierza i Heleny 
Kodręhskieh, odbędzie się dnia 24. stycznia 
1905, 0 godz. 10 rano, w sądzie niżej wy- 
juiejionym, licytaeya realności lwh. 1 ks. gr. 

ffl_ Siekierczyna
Nieruchomość tę oceniono na 8522 

jjpr. 50 hal.
Najniższa cesa wynosi 2848 kor. 34 hal. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

może każdy chęć kupna mający przejrzeć 
w sądzie niżej wymienionym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Ciężkowice, dnia 10. grudnia 1904.

L. cz. E. HI- 918/4 (12) (10584)
Dnia 31. stycznia 1905 o godz. 9 przed 

południem, w sądzie, niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 18., odbędzie się licytaeya 1/3 
części lwh. 2 6 -i gffi. Zarzecze wraz z przy- 
należnościami. ..

Nieruchomość, wystawiona na Heyta- 
cyę, jest ocenioną na 350 kor., przynale­
żności zaś na 55 kor.

Najniższa cena wynosi 270 kor. 
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może ksżdy, 
m ający cbec kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 18. _ _

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytaeya byłaby siedopuszczalsą należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie rno- 

y być już s« skutkiem podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa iub

c.ężary na powyższej nieruchomości bądź 
'obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
gądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Delatyn, dnia 14. grudnia 1904.

2507 kor., dnia 12, stycznia 1905 o godz. 
9 przed południem.

4. 5/11 części gospodarstwa wiejskiego 
w Tartakowie Nr. 268 wyk. hip. ocenionego 
*.a 835 kor. 46 hal., dnia 18 stycznia 1905 
o godz. 10 przed południem

Najniższa cena, niż j której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad 1. a) 1020 kor , ad
1. b) 66 kor. 67 hal , ad 1. c) 1636 kor. 
84 h a l , ad 1. d) 26 kor. 67 hal., ad 1. e) 
1255 kor. 77 h a l, ad 1. f) 211 kor. 10 hal/, 
ad 2. a) 308 kor., ad 2. b) 123 kor. 86 
h a l, ad 3 1671 kor. 34 h a l, ad 4. 556 kor.
96 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

Takio prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sadu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licy tacy jn y 1, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te' osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalKTweh wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej jeśli nio mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i ni* wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w eiedzibw
sądu zamieszkałego. .

C k Sąd powiatowy, Oudział 11.
Sokal, dnia 3. grudnia 1904.

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
( tern inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
j rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­

głyby być już ze skutkiem podnoszone.
Te osoby, dla których jakie prawa lub 

ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądow; 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Bóbrka, dnia 12. grudnia 1904.

L. cz. E. III. 2180/4 (5) (10583)
Dnia 24. stycznia 1905 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, 
yf biurze Nr. 18, odbędzie się licytaeya 1,4 
j 14/48 z 1/4 )hw'. 157 gm. Jabłouica.

— Nieruchomość, wystawiona na lie.yta- 
cyę, jest ocenioną n i  778 kor. 8 7 L/a hal. 

Najniższa cena wynosi 519 kor. 26 hal. 
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający cbęć kupienia, można przejrzeć _ pod­
czas godzin urzędowych w sądzie aiżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 18.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zg ło sić  do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sąd°j 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. .

0. k. Sąd powiatowy, Oddział l i i  
Delatyn, dnia 13. grudnia D 04.

L. cz. E 1412/3, E. 2361 4. E ^ 7 / 4
E. 2588/4 . ( ' f

W sądzie tutejszym w biurze .oir. 
odbędzie się licytaeya następujących nieru­
chomości : ■ q

1. a) Gospodarstwa wiejskiego w Ste- 
niatynie Nr. 746 wyk. hip. ocenionego na
1530 kor.,

b) gospodarstwa wiejskiego w Stenia-
tynie Nr. 683 wyk. hip. ocenionego na 100 
kor.

L. oz E 1259 /4  (3j (10599/
Na' źad»nia gal. Kasy oszczędności we 

Lwowie, zastąpionej przez adw di a Dąbrów 
skiego, odbędzie się dnia 9 lutego 1905 o 
godz 4 po południu w sądzie mzej wymię- 
Łon,™ , w b m m  Nr. IV., l i e jU m  r«!ncś» i 
obj. wbl. tóO ks, P  gm. tot. Z if tm j  Z 
część, składające) się z pbud. 117/3, -05 i 
906 domu mieszkalnego i bocznego mieszkal­
n e j  budynku, wraz z przynakzaosm m i 
składającemi się z okien, kluczy, drabiny i 
przyrządu do trzepania, ar,;rtT1Q

Nieruchomość powyższa jest ocenioną 
na 26 460 kor., przynależności zaś na 154 
kor

Najniższa cena wynosi 13.307 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
tarny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t,. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezw godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do' sadu najpóźniej przy wyznaczonym
terminie l i c y t a c y j n y m ,  inaczej roszczenia tego
rodzaju co do samej nieruchomości me 
mne-łvbv być już ze skutkiem podnoszone 

g Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ®a powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach t?.go postępo­
wania jedynie przez przybicie aa tablicy sądo­
wej, .jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żółkiew, dnia 26. listopada 1904.

c) gospodarstwa wiejskiego w Steou- 
> :J,88 wyk. hip. ocenionego n* 2455 

kor. 26 h a l ,
tynie Ńr

d) gospodarstwa wiejskiego w Stenia- 
tynie Nr. 605 wyk. hip. ocenionego na 40 
kor.,

e) 2/8 części gospodarstwa wiejskiego 
w Steniatynie Kr. 758 wyk. hip. ocenionego 
na 1883 kor. 66 hal ,

f) gospodarstwa wiejskiego w Stenia­
tynie Ńr. 422 wyk. hip. ocenionego na 316 
kor. 65 hal., d n ia  20. s ty c z n ia  1905 o go­
dzinie 9 78 przed południem.

2. a) 2 5 części gospodarstwa wiejskie­
go w  Horbkowie Nr. 207 wyk. hip. ocenio­
nego na 462 kor.,

b) z, f  8 części gospodarstwa wiej­
skiego w Horhkowie Nr . 200 wyk. hip. oce­
nionego n* i L  r A80 h a l, dnia 31. sty­
cznia l9°o 0 6 >dz. 9 przed południem.

Gospodarstwa wiejskiego w Hato-

L. cz. E, 1555 4 (5) * (10591)
Na żądanie Towarzystwa kupieckiego 

dla handlu i przemysłu w Rozwadowie, oraz 
przystępującego Abrahama Thorna z Tarno­
wa, odbędzie się dnia 14. lutego 1905 o go­
dzinie 9 p rzed ' południem, w sądzie niż j 
wymienionym, w biurze Nr. 6, licytaeya 1 3 
części realności lwh. 98 ks. gr gm. kat. 
Rozwadów objętej, pod Nk. 223 w ulicy 
Ohaizewickiej położonej.

1/3 część nieruchomości, wystawionej 
na licytację, j est ocenioną n& 4000 kor.

Najniższa cena wynosi 2000 kor., poai- 
żej tej ceny sprzedrż nie przyjdzie do skutku.

Odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta można przejrzeć w sądzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 20. grudnia 1904.

w sa

cz. E. 803/4 (5) (10679)
Dnia 20. stycznia 1905 godz. 19 lano, 

sądzie niżej wymienionym, odbędzie się li­
cytaeya realności whl 26 i 2/3 części real­
ności wbl. 224 gminy Żabokruki.

Nieruchomości, wystawione na licyta­
cy g, są ocenione na’ 917 kor.

Najniższa cena wynosi 611 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż ni* p rzy jd z ie  do skutku.

Warunki licytacyjne i inno dokumenta 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym.

. .  "mjsKiego w aaołu- | Takie prawa, w obec których niniejsza
wicach Nr- wyk. hip. ocenionego na licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło-

Gazeta Lwowska* Nr. 299 z dnia 31- grudnia 1904.

L cz. E. I 2375/3 (18) (10684)
U z u p e ł n i e n i e .

„Ogłoszonr w Nr 292, 293 i 294 edykt 
licytacyjny E I. 2375 3 (15) uzupełnia się 
w ten sposób, że najniższa cena wystawio­
nych na sprzedaż realności wynosi od real­
ności ad a) l i 00 kor., ad b) 1300 kor, ad
c) 216 kor. 66 h a l, poniżej tej ceny sprze 
daż aie przyjdzie do skutku.

C. k. Śąd powiatowy, Oddział I.
Kołomyja, duia 29. grudnia 1904.

Upadłości,
L. cz. S. 7/4 (1) (10608 2 - 8 )

Edykt konkursowy.
O. k. sąd krajowy w Krakowie zezwolił 

na otwarcie konkursu do majątku p. Ludwi­
ka Kohna dzierżawcy dóbr w Kocmyrzowie 
niewiadomego z miejsca pobytu, dla którego 
ustanawia się kuratora w osobie p. adw. dr. 
Filipa Landaua w Krakowie,

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c k. Radcę sądu krajowego Feliksa Osa- 
dzińskiego zaś tymczasowym zawiadowcą 
masy p. adw. dr. Hermanna Seinfelda 
w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na audyea- 
cyi, wyznaczonej na dzień 24. stycznia 
1905, godz. 10 przed południem w tym sądzie 
w biurze Nr. 9, przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału
wierzycieli

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić .jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konkurs,, zgłosili 
w tym sądzie jsa.jda.lej do duia 20. lutego 
1905 J- na aodyeaeyi likwidacyjnej na dzień 
2 marca 1905 godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta urosłe 
przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badsnie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej. jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyeacyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej Garety Lwowskiej.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Kra­
kowie lub w pobliżu Krakowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika 
doręczeń.

O, k, Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 24. grudnia 1904.

| nung eines anderen Masseverwalters und  
dessen Stellvertreters ihre Vorsehlage zu 
erstatten und den Glaubigerausschuss zu 
wahlen.

Ferner werden aile, die einen An- 
sprueh ais Concursglaubiger erheben wolien, 
aufgefordert, ihre Furderungen, selbst wenn 
ein R-chtstreit dariiber anbangig sein sollte, 
bis 22 Februar J 905 bei diesem Gerichte nach 
Vorschrift der Coneursordnung zur Anmei- 
dung und bei der auf den 28. Februar 1904 
Vormittags 10 Uhr bei diesem Gerichte 
Zimmer Nr. 10 anberaumten Licjuidierungs- 
tagsatzung zur Liąuidieruug und Rang- 
bestimmung zu bringen. Glaubiger, wel- 
ehe die Anmeldungsfrist yersaumen, haben 
die durch neue Einberufung der Glau- 
bigerschaft und Prufung der nachtragli- 
chen Anmeldung sowohl den einzelnen 
Glaubigern ais der Masse yerursachten Ko- 
sten zu tragen und bleiben von den auf 
Grund eines formlichen Vertheilungseutwur- 
fes bereits stattgehabten Vertheiluugen aus- 
getchlossen.

Die bei der Liąuidierungstagsatzung 
ersebeinenden angemeideten Glaubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseverwalteis und der Mitglieder des 
Glaubigerausschusses. die bis dahin im Arnte 
waren, andere Personen ihres Vertrauens 
endgiltig zu berufen.

Die Licpudierungstagsatzuag wird zu- 
gleich ais Vergleichstagsatzuug bestimmt.

Die weiteren VeróffefltIichuBgen im 
Laufe des Goucursverfahrens werden durch 
das Amtsblatt der Lemberger Zeitung er- 
folgen.

Glaubiger, die aicht in Krakau oder 
in dessen Nahe wohnen, haben in der A n­
meldung einen daselbst wohnbaften Beyoll- 
machtigten zum Empfange der Zusiellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Concurscommissars ftir sie auf ihre Gef*hr 
und Kosten ein Zu^tellungsbeyollmachtigter 
bestellt werden wurde

ł . k. L*ńd~sgerieht, Abtheilung VI.
Krakau, am 23. Dezember 1904.

L. cz. S. 6/4 (1) (10647 2 - 3 )
O. k Śąd obwodowy otworzył konkurs 

do majątku Ignacego S<hlesingera, kupca 
w Kętach. Komisarzem upadłości mianowany 
radca sądu krajowego w Kętach, tymczaso­
wym zawiadowcą adwokat dr. Fabry w Kę­
tach. Audyencya do wyboru wyzsaczona 
w sąds-e w Kętach na 5. stycznia 1905, do 
zgłoszenia wierzytelności termin do 23. sty­
cznia 1905. Audyencya likwidacyjna 10. lu­
tego 1905 w sądzie w Kętach.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Wadowice, dnia 23. grudnia 1904.

L. cz. S. 13/2 (251) (10669)
W konkursie zjednoczonych fabryk sy­

ropu i cukrów stow. zarejestr, z ogran po- 
ręką we Lwowie celem likwidacyi i upo­
rządkowania dodatkowo zgłoszonych wierzy­
telności, tudzież takich wierzytelności, które 
zostaną zgłoszone do dnia 1. stycznia 19 5 
wyznacza się &udyencyę na dzuń 4 styczna 
1905 o godz. 10 przed południem w c. k. 
sądzie krajowym (ul. Teatralna 1. 13) we 
Lwowie w  biurze Nr. 13.

0. k. Sąd krajowy jako hindlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 17. grudnia 1904.

dla

G. Zl. S. 6/4 (1) (10607 2 - 3 )
O O N C U R S E D I O T .

Das k. k. Landesgericht Krakau hat 
die Eróffnuag des Goneurses iiber das Ver- 
mógen der Ver!assenschsftsmasse des vor- 
storbenen Herm  Karl Ritter von Fornaenti- 
ni mit Wartegebtir beurlaubten k. k. Ritt- 
meisters 1 Cl. des DragonemRegiments Nr. 
12 zuhtzt in Graz. wohnhaft bewilligt.

D0r k. k. Landesgerichtsrat Felis Osa- 
d?iński wird zum Concurscommissar Herr 
Adw. Dr. Heinrich Judkiewicz in Krakau 
zum einstweiligen Masseverwalter bestellt.

Die Glaubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 16. Jaoner 1905 Vormittsgs 
9 Uhr, bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 
9, anberaumten Tagsatzung unter Beibrin- 
gung der zur Bescheinigung ihrer Anspru- 
che dienliechen Belege uber die Bestat'gung 
des einstweilen bestellien oder die Ernen-

Bozmaite obwieszczenia.
L. 582 (10672)

P. Dr. Joachim Krug adwokat w Kra- 
kowcu został wyrokiem c. k. Najw. Trybu­
nału sprawiedliwości w Wiedniu z 13. pa­
ździernika 1904 L. 7934, zasądzonym na 
karę zawieszenia w wykonywaniu adwoka­
tury przez przeciąg dziewięciu (9) miesięcy.

Substytutem kaaeelaryi p. adw. dra 
Kruga w Krakcwcu, zamianowany został p. 
dr. Zygmunt Maryaow.-ki adwokat w Jaw-„-
rowie.

Z Wydziału Izby adwokatów. 
Przemyśl, 27. grudnia 1904.

L. cz. Pr. 9.167 (18 P/4i (10610)
O b w i e s z c z e n i e .

Jego Eksceiencya Pan Prezydent wyż­
szego sądu krajowego zamianował dla I. 
zwyczajnej kadenryi posiedzeń sądów przy­
sięgłych na rok 1- 05 przed są«!em obwodo­
wym w Kołomyi duia 6 lutego 1905 o go­
dzinie 1 a9 rano rozpoczynającej się przewo­
dniczącym Radcę Dworu jako Prezydenta 
sądu obwodowego Władysława Sered"wskie- 
gn, a zastępcami przewodniczącego radców 
sądu krajowego Antoniego Wileckiego S ta­
nisława Nowodworskiego, Stanisława Czer 
wińskiego. Modesta Karatnickiego, dra Wi- 
ktoryna" Mańkowskiego i Romana Zdsń- 
sk ego.

Kołomyja, 23. grudnia 1904.



8
L. cz. Nc. IV. 944/4 (1) (10418 1 - 8 )

E c l y f e - & > •
0. k. sąd obwodowy w Tarnopolu podaje do wiadomości że w tus. depozycie znaj­

dują się przechowane na rzecz nieznanych z życia i miejsca pobytu właścicieli, od lat 
przeszło 80. następujące depozyta. Li

cz
ba
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Nazwa masy
Art.

dzień.
depoz.

Rodzaj effektu Wartość 

kor. hal.

Li
cz

ba
 

po
rz

.'

Nazwa masy
Art.

dzień.
depoz.

Rodzaj effektu
Wartość

51 Jakób Harband ca Józef 
Pokładowski 532/864

Ks. K. O. m. Tarnopola Nr.
22.871 14 60

52 J. Soter Zolner masa kon- 
konkursowa 56/870 

'  475/865
dto Nr. 26.796 2 32

kor. hal. 53 Józef Jabłonowski gotówka 2 42

1 Aerar Alt, Ozortków 50/857 gotówka 1164 61
54 Jędrzej Iwanczuk 459/873 

236; 872
n 2 12

55
56

Józef Knysz 10 56
2 Chajer Byk ca Isak Wal- 

tuch 225/863
Książ, wkład Kasy Oszcz. 

m. Tarnopola Nr. 14 099 40 74 Franciszek Korytowski 124/864 
'  i 39 858

2 dukaty holenderskie 18 90

8

“  T

Biima Apfelbaum masa 
spadk. ca Abrahama 
Natana Spiegelglasa 252863 dto Nr. 22.849 15 72

57 Damazy Karbowski gotówka 14 18
58 Aleksander Krajewski ca 

Kima Leiehter 345/858 11 2 73

Amalia Bogucka, Pawlina 
Mochnacka 148.862

10,863
gotówka 10 03

59 Eudokia Koźmina 403/868 11 — 80
60 Hersch Koppel ca Ohaim

Ochs 374 872 ii 11 775 Dobra, Bilcze-Monasterek Książeczki wkładkowe Tarno­
polskiej K. O. Nr. 19.379 

i 15.526 3163 46
61 Julia Korytowska zam. Za­

wadzka Erazm i W ła­
dysław Korytowscy 321/869

K. K. O. m. Tarnopola Nr. 
15,253 26 766 Blaschka, Fabrykant w 

Wiedniu 126/856 gotówka 6 30 62 Lewi Korner ca Hipolit 
Winnicki 439,863 gotówka

.
20 547 Erazm Bromirski 311/871 

380/861 
142 854

367/866

11 — 28
8 Anastazya Dżus n 3 17 63 Leibich Kosten ca Celestyn 

Wybrano wski 289,866 11 94 90
9 Agnes Filipowska i --- 55

10
Dawid F inl ca Markus 

Weinber
i
i i 56

64 Jan Kokolski 469/864

""126/866

Ks. K. O. m. Tarnopola Nr.
832 22 56

r r Franciszek Grodzicki 306/871 !iU -- Ol 65 Karol Kronstein dto Nr. 15.255 31 10

12 Natan Baran 275 864 ,1 580 82
66 Pawlina Kozłowska 456/867 dto Nr. 14600 127 08

13 Leib Brandes i Majer Byk 245/863

102865

i 6 82 67 Dawid Kindik ca Markus 
Mauerbach 330 869 

455 869
gotówka 60 _

14 Liebe Baran ca Bazyli 
Humeniuk 16 68 W incenty Kossakowski n 25 32

15 Hersch Blaustein ca Teo­
dor Hamulak 60,871 11 136 27

74

69 Ignacy Kossowski 520,867 

351 /87A

Ks. K. O, m. Tarnopola Nr. 
109 328 14

64
16 Keile Beigel ca Józef 

Bauer 348 870 \ 4

i U 

71

Igcacy Kossowski 
Emanuel Kor.win Piotr 

Stachewicz
346/868 dto Nr. 26.790 

gotówka
412 52

01
17 W incenty Berezowski 102/871 

“  29/873

Wmkul. obi. mdem. gal. 
wsch. Nr. 1580 lit. A. na 

gotówka
100

28 88
72 Jan hr. Koziebrodzki 348/866 gotówka 451 45
73 Salamon Kofler ca Sara 

Schwarz 95/874 
“ 188 8"6

n 8
33

18 Marya Borzemska gotówka 11 54
19 Oreditores summae 20.000 

fl. super bona Szyły 475/865
475/865'"
423/860"

n 15 70
74 Józef Langerl 11 7
75 Rozalia Lubkowska 147/873

“ 56/861

Ks. K. O. m. Tarnopola Nr. 
47 431 6020 Laurenz Chrzanowski ii 139 32

21 Tekla Chodyniecka K. K O. m. Tarnopola 
Nr. 807 2902 24

76 Br. Lowensoha Ks. K. O. m. Tarnonola Nr. 
Nr. 25 860 

gotówka
1376

11
57

22 spadkob. Michała Czer- 
twertyńskiego 53/871 dto Nr. 328 772 28 77 j Maksymilian Laskowski 143/873 

420 868

Ks. K. O. m. Tarnopola Nr.
48 87 54

23 Karolina Eisenfuhrer ca 
Teresa Casche 404/871 gotówka 95 10 78 | Nusim Hersch Laufer a 

1 wierzyciele gotówka 81 75
24 Dawidkowce i Słobudka 50/861 Efekt z rachunku bieżącego 

Tri. Filii Banku hip. 1991 07 79 W incenty Langiewicz ca 
Seweryn Wszelaczvński 501/868 267 12

25 Tekla Dobrzyńska 286 865 gotówka 39 66 80 
" 81"

Pawlina Mochnacka 149/862 10 03
26 Józef Kinkowski 55/861 Obligaoya pożyczki kraj. Nr.

17.995 na 
K. Tpl. K. O. Nr. 43.840, 
2864, 7603,  ̂ 11.425, 5270 

gotówka

200

328
88

79
46

Paweł Mori 400/859 W 10 03
82 Raehmiel Mieses 437/865 n 133 18
83 Ryfka Manheim c-a Men­

te l Beras 78/873
2 losy księstwa Jachsen 
Meiningen Ser. 9730 Nr. 27 
Ser. 8480 Nr. 25 po 7 złr. 2827 Konwent OO. Dominika­

nów i Fedio Guły 318/870 gotówka 13 60 84 Czarne Epstein ca Aren 
Nachwalter 342/859 gotówka 21 —28 Mojżesz Eisenblamer ca 

Tadeusz Januszewski 296/870 n 9 20
85 Niewiadomy właściciel

151/871
286,870
287/870

Ks. K. O. m. Tarnopola Nr.
25.331 56 1129 Fiskus ca Szeptycka 152/853 K. K. O. m. Tarnopola Nr.

371 110 04
30 Fiskus ca Fredro 243/854 dtto Nr. 372 29 60 86 Antoni Ołtarzyński 757/865 gotówka 29 64

31

32

Józef Selnebaum ca Abra­
ham Francos 343/859

78/872
gotówka 51 26

87 | Jan  Potocki
i

100 861 Ks. K. O. m. Tarnopola Nr.
126 97 28

Chaim Freund wierzyciele K. K. O. m, Tarnopola Nr. 
611 157 52

88 j Ks. Karol Poniński 475/865 dto Nr. 4401 152 20
89 1 Celiz Peczenik i Majer

303/856 
_ 475/865 
130/860

gotówka 15 2233 Frenkel Joel ca Iwan Pi- 
lipczuk 404-870 gotówka 6 98

Byk
90 Piotr Prawdziński n 8 05

34 Jakób .Fleischm ann wie­
rzyciele 409-870 n 92 54

91 Narcyz P*. dfilipski n 21 51
92

93

Salamon Paruass et Moj­
żesz Rubinstein 603/864 ii 13 4435 Samuel Friedman 213 870 n 8 88

36 Mendel i Wolf Gen.sler 458 862 ii 38 8« spadk. po Antoninie hr. 
Potockiej 91,-867

Ks. K. O. m. Tarnopola Nr.
Nr. 127 

2 monety srebr. pamiątka
41

0
02
2037 Michał Graniewski

1
54/86 i. Ks. K. O. m. Tarnopola Nr. 

25 861 1871 70
38
39

Dawid Gitinberg 256/862

264/873

gotówka 34 56 94 Richtera Franciszka dzi-ei 
et Aniela Kowalska 188869

235/867

K. K. O. m. Tarnopola Nr. 
25.974 14 10

masa spadk. po W ładysła­
wie Garapich

Ks. ■&. O. m. Tarnopola Nr. 
121 24 . 90 95

96

Franciszek Rozwadowski 
ca Mojżesz Buehsbaum dto Nr. 24.707 38 80

40

41

Moses Goldfłies ca Karol 
Bobrzecki 292/872 gotówka 15 52 Franciszek Repelowski 377/871 gotówka 36 75

spadk. Tekli Grondzkiej ~4 0 4 873 4 0 5 b16
List. hip. 4 V /o  Nr- 5467 

na
K. K. O. m. Tarnopola Nr. 

14,783 
Nr. 374

. 200

889
43

32
90

97 Dawid" Rosenberg ca S>a- 
nisław Paygert 409/872 » 67 —

98 Austr. Kasa Oszcz. w Wie­
dniu ca Liber&t Passa- 
kiis 272/858

Ks. K. O. m. Tarnopola Nr.
25.975 59 73

42 Jan Góral 237 869” 
89,857"

gotówka z 7 41 90

Too

Wierzyciel niewiadomego 
Stanisława Sadowskie­
go 268/858

398/861"

Oblig. długu państ. Nr. 123.2- 3 
127.458. 161.801, 205 983 po 
200 kor. Nr. 11.144 na 100 
kor Ks. K. O. m Tarnopola 
Nr 5277 na 5523 kor. 93 hal. 6423 93

43 Miasto Halicz Ks. K. O. m. Tarnopola Nr.
25.968 5 62

44 Ołeksa Hankiewicz 565.865 i gotówka 10 56
45 Józef Horowitz ca Erazm 

Wolański 220/868 ii — 52 Adalbert Solecki Renta srebr. Nr. 14.752 na 
100 kor. Ks. K. O. m. Tar­
nopola Nr. 26.082 na 453 kor. 

84 hal. 553 84
46 Romuald Hausner ca Mo­

ses Weitmam 53/868 11 4 02
1747 JMward Heindft.l 467/871 ii 14 101 spadkob. po Henryku Steif 118,861 2 srebrne lichtarze 2 srebrne 

łyżki 75 3848 Dobra Hołowczyńce wie­
rzyciele 114/870

Oblig. vo/. kraj. Nr. 17.946 
K. K. O. m. Tarnopola Nr. 

26.791

200

594 68 102 Ignacy Święcicki 245 857 gotówka 162 34

49 Jakób Harband ca Miko­
łaj Krochmnlnicki 269 869

Ks K. O. m. Tarnopola Nr. 
N r. 14.118 14 53

103 spadkob. po Michale 
Skrzyńskim

250/864
537/865 V 384 01

50 Jakób Harband ca Jan 
Dawidowicz 108/873 > dto Nr. 14.119 15 57

104 Christian Simon 317/870 4
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kor. hal.

105 Izak Saphir ca Lejsor 
Gruser 352/873 gotówka 2 40

106 W ilhelm Sanftleben 415 860 31 3 —
107 Moses Selzer 384,870 94 81
108 Moses Selzer ca Schmeike 

Kimmelmann 456/873
zegarek srebrny 

gotówka
20

68
109 Stanisław Słonecki 475/865 Ks. K. Ó. m. Tarnopola Nr. 

i 31 360 42
110 Walenty Stachiewicz ca 

Sew eryn Wszelaczyński 544 865 gotówka 656 —
U l Julianna Szelechowska ca 

Bronisław Siemiginow- 
ski 746/865

Ks. K. O. m. Tarnopola Nr.
132 586 40

112 Seweryn Sikorski ca Mi­
chał hr. Baworowski 168/865 gotówka 31 38

Eugeniusz Sadkowski ca 
Samuel Einhorn 300/870 120 sztuk pereł prawdziwych 180 —

- m Kalman Szmajuk ca Jan 
Lenczewski 58,868 gotówka 52 74

1x5 Marcin Schórer ca Sala­
mon Wolf 182/868 W 5 98

116 Beri Stein ca Dawid Kade 333,868 n 1 64
t t t Perlą Spitzer ca Moszko 

Feder 121/871 n 5 30
~U8 Klara Schenkel 215/871 Ks. K. O. m. Tarnopola Nr. 

26801 2121 24
119 Abraham Sehrenzei ca 

Mojżesz W dselberg 101/871 gotówka 7 80
120 Zuzanna Szpala 468/868 K. K. O. m. Tarnopola Nr.

59 99 90
121 Juliusz Sochanik ca Majer 

Grunhaut 21/870 gotówka 6 —
122~ Abraham Scherer 394/870 Ks, K. O. m. Tarnopola Nr. 

263 9 90

123 Władysław Tchurznicki 78,863 dto Nr. 12.172 
gotówka

570
88

15
69

^ 2 F Hipolit Władysław Toma­
szewski 246 870 gotówka 56 —

"125 fundusz miej. ubogich w 
Tarnopolu Pinkas Feld 
i Samuel Beigel

641/866 
22 869 n 50 _

126 spadkob. po Leonie Tessa- 
rowicz 276/870 n 8 12

T27~ Piotr Ujejski 72/855 K. K. O. m Tarnopola Nr.
379 238 02

00
wi

Józefa Uruska 147/858 gotówka 767 58

129 Zygmunt Władysław 
W:szniewski

"445/869
174/870

K. K. O. m. Tarnopola Nr, 
4785 

Nr. 3805
537

2892
48
15

'130 ' Dobra Wolica 254/857 dto Nr. 25.980 43 27

~ T n Wygnanka dobra Sche­
da 11. 225,873

dto Nr. 16.279 
Oblig. indem. Gal. wsch. Nr. 

10,216

1712

210

30

~U2 Leon Wróblewski 527861” 4°/0 listy zast. Tow. kred, 
ziemsk. Nr. 5225 na RM) 
kor. Nr. 16.149 na 200 kor. 
Nr. 16.150 na 200 kor., 4% 
obi. poż. kraj. Nr. 3484 na 
200 kor., 4%  list. zast. Ban­
ku kraj. Nr. 11.716, 11.780, 
12.761 po 1000 kor. Kr. 
11.435 na 200 kor., Nr. 4010 

na 100 kor. 50S9 26

138 Stefan Karais ca Teodor 
Wasyk 84/878 gotówka 22 75

n r Henryk Wiszniewski 865,869 K. K, O. m. Tarnopola Nr. 
15.345 16 26

135 Walenty Stachiewicz ca 
Seweryn Wszelaczyń­
ski 308/866 dto Nr. 22.875 62 92

136 Markus Weintraub 514/866 Książ, wkład. gal. kasy oszcz. 
we Lwowie Nr. 19,758 na 38 84

137 Ohaja Gitla Winkler 490,867 K. K. O. m. Tarnopola Nr.
22 852 916 —

“138~ Hersch Weiser ca Feiwel 
F ried 292,869 gotówka 26 80

139 Oippe Wallacn ca Danyło 
Hołobieki 315/873 n 1 88

140 Józef Beigel ca Juliusz 
Walter 412/873 n 123 56

141 Andrzej Ze^hoeki 68/853 n 3 42

142 Karolina de Fischer 2-voto 
Zeidler 374-859 n 88 49

143 M aryanaa Zawadzka 78/863 K. K. O. m. Tarnonola Nr.
1328 * 731 31

144 Salamon Zimmermann ca 
Józef Kamiński 410/870

30 kopiejek rosyjskich 
eolówka 102

90
55

Wzywa się wszystkich nieznanych właścicieli powyższych depozytów, aby w przeeią' 
gu roku 6 tygodni i B dni, pretensye swe do takowych wylegitymowali, gdyż po bez" 
skutecznym upływie powyższego terminu, depozyta powyższe j&ko przepadłe uznane i c. k- 
Skarbowi Państwa wydane zostaną.

C. fe. Sąd obwodowy, Oddział iy .
Tarnopol, dnia 8. grudnia 1904.

L. Prez, 2899 (18 P/4) (10609 1 - 8 )
O b w i e s z c z e n i e  

Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 
sądu krajowego we Lwowie zamianował na 
1110cy § 801 proc. kar. dla I., z dniem 6. 
marca 1905 poczynającej się zwyczajnej ka-

dencyi posiedzeń sądów przysięgłych przy 
c. k. sądzie obwodowym w Brzeżanach prze­
wodniczącym sądów przysięgłych c. k. Rad­
cę Dworu jako Prezydenta sądu obwodowego 
W illibalda Prussnika, a zastępcami przewo­
dniczącego radcę sądu krajowego wyższego

Macieja Kaszewkę, tudzież radców sądu kra­
jowego Marcelego Pileckiego, Dr. Fryderyka 
Jakubowskiego, Edwarda Hermanowicza i Fi- 
lemona Metellę.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego. 
Brzeżany, dnia 22, grudnia 1904.

L. Prez. 2278 (18 P/4) (10612 1 - 3 )
Jego Ekscelencya Pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego mianował dla pierw­
szej zwyczajnej, dnia 21. lutego 1905 rozpo­
cząć się mającej kadencyi posiedzeń sądu 
przysięgłych przy c. k. sądzie obwodowym 
w Sanoku. Prezydenta tegoż sądu Kajetana 
Chylińskiego przewodniczącym, a zastępcami 
jego radców sądu krajowego Włodzimierza 
Janowskiego, Władysława Smólskiego, Joa 
chima Tomaszewskiego i Józefa Paszkiewicza 

Sanok, dnia 23. grudnia 1904.

nowie, będzie go zastępował, dopokąd się 
w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Tarnów, dnia 14. grudnia 1904.

L. ez. C. IX. 536 4 (2) (10581)
Przeciw Konradowi Materna synowi 

Antoniego gosp. w Łużku dolnym, którego 
miejsce pobytu i życia jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiat, w Dro 
bobyczu przez Elżbietę 1 śl. Materna 2 śl. 
Hóffaer gospodyni w Łuźku dolnym pozew 
o 3000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
na dzień 15. listopada 1904, o godz. 9 rano, 
biuro Nr. 74 II. p.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu i życia Konrada Materny, 
ustanawia się p. dr. Józefa Schera, adw, 
w Drohobyczu kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Kon­
rada Maternę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Drohobycz, dnia 9. grudnia 1904.

L. cz. E. 185/4 (19) (10595)
Wiktoryi z Ziajów Kozłowej z Woli 

rzędzińskiej w toczącej się przed tutejszym
c. k. sądem sprawie egzekucyjnej wierzycieli 
Towarzystwa wzajemnego kredytu w Zakli­
czynie do rąk Kajetana Balińskiego w We- 
sołowie przeciw ś. p. Piotrowi Kozłowi z Za­
mościa pto 394 kor. zpn, mają być doręczone 
uchwały z dnia 21. czerwca 1904 1. cz. E. 
135/4 (5) z dnia 5. listopada 1904 1. cz. E.
135/4 (16) odpis wniosku i uchwały c. k. 
sądu w Zakliczynie z dnia 12. kwietnia 1904 
Nc. I. 133/2, ts. uchwała z 22. kwietnia 
1904 E. 135/4 (1) i z dnia 22. kwietnia 
1904 1. cz. E. 135/4 (1).

Ponieważ niewiadomo gdzie Wiktorya 
z Ziajów Kozłowa przebywa, ust mawia się 
w celu strzeżenia jej praw, kuratora w oso­
bie p. Jana Kukli naczelnika gminy Wola 
rzędzińska.

Tenże kurator zastępywać będzie Wikto- 
ryę Kozłową w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wojnicz, dnia 7. grudnia 1904.

L. cz. Cw. 476/4 (1) (10674)
Przeciw M. Wolfowi z Jasła, którego 

obecne miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu obwodowego w 
Jaśle przez firmę Bracia Herczeg w Pięcio- 
kośeiołach pozew' o zapłatę sum wekslowych 
500 kor. i 460 kor. 59 hal.

Na podstawie pozwu wydano w dniu 
niżej wyrażonym wekslowy nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw pozwanego M. 
Wolfa ustanawia się p. dra Teodora Sienkie­
wicza adwokata w Jaśle kuratorem.^

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Jasło, dnia 15. grudnia 1904.

L. cz. Cw. 665/00 (9) (10569)
Scheindli Jejczes, właścicielce realności 

w Złoczowie, w sprawie Majera Rappaporta 
przeciw niej o 400 kor. i 400 kor. zpn. ma 
być doręczoną uchwała z dnia 16. listopada 
1904 1. cz. Ow. 665/00 (9), którą dozwolo­
no przymusowy zarząd 1/3 części realności 
objętej wykazem hipot. 1. 1420 ks. gr. gm. 
Złoczów.

Ponieważ niewiadomo gdzie Scheindla 
Jejczes przebywa, ustanawia się w celu strze­
żenia jej praw, kuratora w osobie p. dr. 
Epsteina adw. w Złoczowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Schejn- 
dlę Jejczes wyrzeczonej sprawie na jej voszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 16. listopada 1904.

L. cz. Ltab. 1138/4 _ (10675)
O b w i e s z c z e n i e .

Niewiadomemu z miejsca pobytu Eme­
rykowi Kadernoszee,. w sprawie przeniesienia 
prawa własności jego 5/24 części realności 
lwh. 597 ks. gr. Jasło objętej, ustanawia się 
kuratorem Antoniego Wojtanowskiego z Dą­
browy.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Jasło, 22. listopada 1904.

L. cz. Cw. 1485/4 (1) (10568)
Przeciw nieobecnemu Aronowi Ferti- 

gowi przedtem w Radomyślu, wniósł Bank 
zaliczkowy w Radomyślu przez adw. dr. Or­
lińskiego w Radomyślu skargę o 3000 ko­
ron zpn.

Na podstawie tej skargi wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty z dnia 14. grudnia 1904 
Cw. 1485,4 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Pflugeisen w Tar­

Ldzh. 628/2. (10665)
O. k. Sąd powiatowy w Uhnowie usta­

nawia dla niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Jarskiego syna Leona kuratorem Leona 
Jarskiego z Bruckenthala celem doręczenia 
uchwał z 15. kwietnia 1904 Ićzh. 619/2, tu­
dzież z 18. kwietnia 1904 ldzh. 628/2 i 629/2, 
dotyczących wpisu prawa własności realno­
ści objętych lwh. 96, 358 i 361 gminy kat. 
Choronów.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Uhnów, dnia 15. września 1904.

L. cz. O. II. 137/4 (4) (10596)
Edykt kuratorski.

W sporze opozycyjnym nieletnich po 
śp. Adolfie Kuhnen przeciw Zygmuntowi 
Reizes ustanawia się dla nieznanego z życia 
i miejsca pobytu pozwanego adwokata dr. 
Izaaka Schmierera w Ozerniowcach kura­
torem.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, dnia 2. grudnia 1904.

L. cz. Cw. III. 2601/4 (1) (10650)
P'zeeiw Jonasowi Krepplowi, ostatnio 

we Lwowie zamieszkałemu, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
e. k. sądu krajowego jako handlowego we 
Lwowie przez Mozesa Litwaka we Lwowie 
pozew o zapłacenie sumy wekslowej 600 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu został wydany 
n&kaz zapłaty dnia 23. grudnia 1904 1. cz. 
Cw. III. 2601/4 (1).

Celem strzeżenia praw Jonasza Kreppla, 
ustanawia się p. adw. dr. Maksymiliana Bo- 
deka we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie tegoż 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III.

Lwów, dnia 23. grudnia 1904.

Konkursa.
L. 13598/4 (10635 2 - 3 )

K O N K U R S .
Przy sądzie powiatowym w Sokołowie 

jest do obsadzenia posada woźnego ze syste- 
mizowanymi poborami.

Podania o powyższą, lub przy innym 
sądzie opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę woźnego wno­
sić należy do 1. lutego 1905 do Prezydyum 
sądu obwodowego w Rzeszowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 23. grudnia 1904.

L. 1560. (10652 1— 3)
K O N K U R S .  

Zwierzchność gminna Sokołów koło 
Rzeszowa rozpisuje niniejszem konkurs 
na posadę lekarza miejskiego z roczna 
płacę 1200 kor. 

Lekarze z kilkoletnią praktyka, 
osobliwie z praktyką szpitalną będą 
mieć pierwszeństwo. 

Mający chęć objąć tę posadę mają 
wnieść udokumentowane podania do 
81. stycznia 1905. 

Zwierzchność miasta Sokołowa.
Sokołów, 27. grudnia 1904.

Burmistrz: Chodziński.
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L 13.574/4 (10678 1 - 8 )

K O N K U R S .
Przy sądzie powiatowym w Głogowie 

jest do obsadzenia posada kancelisty.
Podania o powyższą lub pr*y innych 

sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 3. lutego 1905 do Prezy- 
dyum sądu obwodowego w Rzeszowie.

Kompetenci winni wykazać także uzda­
tnienie do prowadzenia ksiąg gruntowych 
świadectwem ze złożonego egzaminu.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 27. gtudnia 1904.

jember 1904, ®r. 25/4, bie SBeiterberhreitung 
| ber Dłr. 288 ber fieitfdjrift: „Stroler Sagblatt" 

bom 17. ®ejemBer 1904 megen ber ©telle au§ 
bem gemlleton „®atf)oltfen“ bon „Sitge ltnb 
tpeudjelet" nad) §. 122 b ©t. ©. berboten.

L. 7152. 1 - 2)(10671 
D w a  k o n k u r s y .

Do ustanowionej posady kasjera gm in­
nego, który ma także być rachmistrzem, 
przywiązaną jest płaca 1000 kor. rocznie.

Kandydat w podaniu wniesionem przed
1. lutego 1905 ma udowodnić, że jest tutej­
szo krajowcem, że ukończył IV. klasę szkół 
średnich, lub szkołęj wydziałową, że złożył 
przynajmniej egzamin kwalifikacyjny* z ra­
chunkowości, że był zatrudniony najmniej 
rok u władzy autonomicznej lub politycznej, 
że prowadził życie nieposzlakowane. Wreszcie 
że będzie w możności złożyć kaucyę 1000 
kor. papierami publicznymi.

Do ustanowionej posady weterynarza 
gminnego przywiązaną jest płaca 600 kor. 
rocznie. Kandydat w podaniu przed 16. sty­
cznia 1905 udowodnić winien, że posiada 
kwalifikacyę, i.że prowadził życie nieposzlako­
wane.

Gmina Knihinin powiat Stanisławów.
Knihinin wieś, 23. grudnia 1904.

®aS !. E. ®rei3* alg $refjgerid)t tn
S riij E)at mit bem ©rlenntnijfe bom 21. SDe* 
jember 1904, $ r .  59/4, bie SBeiterberbreitung 
ber 9łr. 99 ber fieitjd)rift: „©aajer Slnjeiger" 
bom 19..®e^ember 1904 megen ber ©telle bon
„im ©iune" bis „bon 9łom‘‘ beS §Irttfel§:
„97od) etmaS bom ^ater Ułottig" nad) §. 302
©t. ®. berboten.

W yroki prasow a
31. 293. (10521)

2)a8 f. f. CanbeS* alg ^refigeridjl tn 
Sroppau tjat mit bem SrEenntniffe bom 19. 
SDejember 1904, ipr. VIII. 6/4, bie SBeiterber* 
breitung ber 9łr. 148 ber fieitfdjrift: „®eutfd)e 
SBelir" bom i 7 SDejember 19il4 megen ber 
©telle bon „9łie ltnb nimmer" bis „SSoll" beg 
Slrtifels : „SBeretn beutfc£)er ©tubenten Oppavia- 
in SBien1' nad) §. 53 c ©t. ©. berboten.

fil. 293. (.10002 i
£)a3 f. E. SanbcS*5 alg s£refjgericf)t in 

£rieft bat mit bem Srfenntnijje bom ?;Ó ®ejem* 
ber i 904, $ r . X. 187/4, bie 22eiterberbrei= 
tung ber 9łt. 943 bet fieitfdjrift: „LJndipen- 
dente“ bom 17. SDejember 904 megen ber 
©telle bon „Venezia « tutto il Veaeto“ big 
„speranze“, bon „Ma ae chi di la dei nostri 
confioi“ big „risorti % Nazione11 bcS Slrtifelg: 
„La proibizione del convegno rcgionale r e ­
neto di protesta per i fatti di Innsbruck11 
nad) §. 65 a ©t. ©. berboten.

fil. 295. (10666)
®ag E. E. 2anbe§* a ll ^sre^gcrid)t tn 

£rieft b)at mit bem (SrEenntntfje bom 22. 
Sejember 1904, $)3r. X. 193/4, bie UBeiter* 
berbrettnng ber 9łr. 9434 ber fieitfdjrift; 
„L’Indipfesdente“ bom 20. ©ejember 1904 
megen ber ©teHen bon „tutte le menti yolano 
yerso Trieste11 big „(Lungo, fragoroso applau- 
so)“, bon „Gosi la Presidenza yoile- big 
„e di dolori alla trionfale", bon „Egli ammo- 
nisce poi“ big „ammonimento per il popolo 
itaiiaao“, bon „Nel giorno e neii’ora“ bis 
„M ai Raya, Mario Pascolato, vicepresidenti“ 
beg SlrtiEelg: „L’impoaente assemblea di pro 
testa dellYssociazione giovani monarchici 
di Venezia“, megen ber ©telle bon „Non 
faccio commeati“ big „ed ancbe debolmente 
loit&to11 be§ Slrtifelg: „La virile protesta di 
un Siadano novantennes nad) §. 65 a 
©t. ©. berboten.

DaS E. E. Sanbeg* al§ ^refjgeridjt in 
SEricft Ijat mit bem ©rEenntnifje bom 20. ®e= 
rember 1904, $ r .  X. 188/4, bie Skiterberbrei* 
tung ber 9łr. 8374 ber ficitfdjrift; „II Piccolo 
delU Sera" bom 17. Śejembct 19(>4 megen 
ber ©telle bon „E eon parlatiaa rapid*.11 big 
„quasi impossibilta di partire1* beg SlrtiEelf: 
„Oronaca giudiziaria. Processo Tosetti-De 
Medici“ nadj §. 516 ©t. @. berboten

£)a§ E. E. ®rei§* alg flSrefjgeridjt in 
®omggra| Ę)at mit bem (Srfenntmjfe bom 20. 
Śejember 1904, S(k. IV. 14 4, bie S55citcr= 
beebrettung ter 9?r 150 ber fieitjdjrift: „Li- 
doye Listy11 bom 17. ®ejembtr 1904 megen 
ber ©telle bon „Verte mi, dyojstati jest zdra- 
yo“ big „ tte ri vse to zayinuji“ beg SlrtiEelg; 
„Interwiewu ttaefy §§. 63 unb 300 ©t. ®. 
berboten.

2)a8 E. !. Sanbeg* alg 93re§gerid)t tu
93riinn bat mit bem SrEenntnijfe bom 20 ®ejem= 
ber 1904, 3Pr. I. 47 4, bie iffieiterberbreitung 
ber 9łr 152 ber fieitfdjrift: „Rovnost“ bom 17. 
®cjember 1904 megen ber ©telle bon „Gozneni 
mkcho11 big „je tryzuicimu", banu megen ber 
©telle bon „Soudruzi nasi11 big „podtata zi­
ła 11 beg SlrtiEelg: „ListyBz yojny“ naĄ §. 65 a 
©t. ®. berboten.

fil. 294. (10604)
Sag E. E. Sanbeg* alg iprejśgertcbt in 

Sriejt l)at mit bem ©rEenntnijfe bom 21. Se* 
jembtr 1904, $ r . X. 192/4, bie SBeiterberbrei* 
tung ber 9łr. 34 ber fieitjdjrift: „Egida11 ddo. 
Gapobiftria, 18. Sejember 1904 megen ber 
©teHen bon „Ne poteya essere altrim enti11 
big „indulebile deba N a tu r a 11, bon „Ma non 
irnporta11 big „a«l nome comune della pa- 
tr ia 1' beg SlrtiEetg: „La yoce del popolo e del 
goyerno italiano per le msnifestazioni contro 
i fatti di Innsbruck11 nad) §. 65 a (©t. ®. 
berboten.

Sag E. E. Sanbeg* ais IJJrefegeridjt in 
fiitngbrud bat mit bem (grEenntnijje bom 19. Se*

Sag E. E. $retg* alg ipreggericbt in 
Srient f)a* mit bem ©rEenntnijfe bom 19. 
Sejember 1904, i}5r. 46/4, bie 2Beiterberbrei= 
tung ber :fir. 1397 ber fieitjc^rift: „U Popolo11 
bom 17. Se^etnber 1904 megen beg Slrtifelg; 
„Tribunsle — Un processo per lesa M aesta11 
in ber ©telle bon „II Rizzi e un operajo11 big 
„al Rotbschild perche lo cast)gasse“ naiĄ §. 
63 ©t. ®. berboten.

Sag E. E. Sanbeg* alg ipre^geridjt in 
$ rag  bat mit bem (SrEenntniffe bom 22. Sejem* 
ber (904, i)5r. I. 120/4, bie SBeiterberbreitung ber 
Dir. 2 ber fieitfdjrift: „Matiee Syobody11 bom 
21. Se^embcr 1904 megen ber ©teHen bon 
„Veda a tisicileta11 big .posledniho papeze11 
beg Slrtifelg; „Bssidka“ ; bon „60 Neverim, 
poneyadz jsem poznał11 big „ani pyskem*, 
bon „64 N*ycrim poneyadz badanim1* big 
„spolecnosti nebodi“ beg SIrttEelg; „Sto du- 
vodu proc n^Terim cjrkvi a knezim“ ; bon 
„V sobotu zastrelil se“ big „hadry“ beg 21r* 
tiEelg: „Dravec-railitarismus“ nrnfi §§. 303 
unb 491 ©t. ©. unb I r t .  V. beg ®eje|eg 
bom 17. Sejember 1862, 9t. @. 931. 9łr. 8 
e i  1863, berboten

Firmy.
L. cz. Firm. 800 4. Stow. U. 60 (10525)

O b w i e s z c z e n i e  
Wpisano w rejestrze dla stowarzyszeń 

zarobkowych i gospodarczych przy firm ie: 
„Spółka mleczarska w Gdowie stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką11 iż 
na walnem w dniu 10. listopada 1904 od­
bytem zgromadzeniu w miejsce członków za­
rządu którzy ustąpili wybrano: Gustawa Br, 
Lipowskiego, właściciela dóbr w Winiar&ch 
przewodniczącym, Rudolfa Feilla syna wła­
ściciela dóbr Zagórzany zastępcą przewodni­
czącego, Konstantego Jasielskiego kierowni­
ka szkoły w Gdowie kasyarem, Jikóba To- 
porskiego włościanina w Gdowie i Szymona 
Bogułę organistę i właściciela realności w 
Gdowie członkami zarządu.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy.
Oddział III.

Kraków, dnia 2. grudnia 1904,

Księgi gruntowe.
ad Prez. 21.751 (19 B/4) (9967 8 - 8 )

E D Y K T.
0. k. Sąd wyższy krajowy we Lwowie 

podsje do wiadomości, że wskutek tutejszych 
edyktówz dnia 25. maja 1903 Prez. 5649 1.9R 3 
i Prez. 5650/19 R/3 otwarto w księdze 
górniczej c. k. sądu obwodowego w Sam­
borze 1) nowe ciało górnicze „Feliks11 dla 
pola górniczego składającego się z dwu^ po­
dwójnych i dwu pojedynczych miar górni­
czych na pokład węgla brunatnego odkryty 
płytkim przekopem na parceli lasów  ej 1. kat. 
2924, w obrębie jego własnej wyłączności 
górniczej 1. 2358 z r. 1900, w gminie Jasio­
nów, powiatu politycznego Brody w Galicyi. 
którego to pola górniczego o powierzchni 
270.696 m .2 punkt wytyczny znajduje się w 
płytkim przekupie na powierzchni oddalony 
od wołowni murowanej 1. kat. 9, własność 
uprawnionego, na 542.250 m. w kierunku 
16 h. 11° 0’, zaś od południowo-zachodniego

rogu budynku mieszkalnego drewnianego p. 
bud. 174, będą ego również własnością jego 
na 215 m. w kierunku 18 h. 4° 6: i 2) no­
we ciało górnicze „Alfred11 dla pola górni­
czego składającego się z trzech pojedynczych 
i jednej podwójnej miary górniczej na po­
kład * ęgla brunatnego, odkryty we własnej 
wyłączności górn czej 1. 1126 z r. 1900 Ro­
mana hr. Potockiego na parceli gruntowej 
9593/1 w  gminie katastralnej Potyliez po­
wiatu politycznego R*wa ruska w Galicyi, 
którego to pola górniczego o powierzchni 
225.581 m 2 główny punkt rozkładu znajdu­
je się w głębokości 7 m. pod powierzchnią 
ziemi, na północnym (lewym) ociosie, w 
20 82 m. chodnika bocznego, pędzonego w 
kierunku 5 h. 10° 21’ 30“ a założonego w 
oddaleniu 67-29 m. od ujścia głównej sztol­
ni o kierunku 12 h. 7° 30’, posiadającej to 
swe ujście na parceli grunt 9664 Hrynia 
Starczaka własnej, zaś punkt ten rozkładu 
oddalony jest od północno-wschodniego rogu, 
nowego na parceli grunt. 9602/3 znajdują­
cego się budynku drewnianego będącego wła­
snością Romana hr. Potockiego a zamieszka­
łego przez sztygarów na 40.53 m. w kierunku 
9 h. 3° 54’, od południowo-wschodniego ro­

gu drewnianego budynku na paro. bud. 664/2 
będącego własnością Katarzyny Janko na 
187-2 rn. w kierunku 5 b. 9° 0’, a wreszcie 
od południowo wschodniego rogu drewnia­
nego budynku na pa,rc. bud. 664/3 będącego 
własnością Iwa»a Swietniekiego na 240 m. 
w kierunku 5 h, 6° 45’. Wyznaczony powo­
łanymi edyktami kres do zgłoszenia praw 
odnoszących się do powyższych nieruchomo 
ści górniczych upłynął z dniem 1. sierpnia 
1904. Wzywa się wszystkich którzy uważają 
się za pokrzywdzonych w swych prawach 
przez istnienie lub stopień hipoteczny wpisu 
ea zasadzie § 7 lit. b. ustawy z dnia 25. 
lipca 1871 1. 96 dz. u. p. odnośnie do po­
wyższych nieruchom ści górniczych uskute­
cznionego, aby zarzuty swe najdalej do 1. 
sierpnia, 1905 we, k. sądzie obwodowym ja ­
ko górniczym w Samborze zgłosili, gdyż ina­
czej wpisy te nabędą skutków wpisów hipo­
tecznych. Tak wyznaczony kres nie może 
być ani przedłużonym, ani też z powodu za­
niedbania do pierwotnego stanu przywró­
conym.

We Lwowie, dnia 29. listopada

Doniesienia prywatne.
COLOSSEUM w pasażu Hermanów

o d  1 6 .  d »  3 1 .  g r u d n i a
wspaniały ppognam.

Smeeli Lewies, prawdziwi kapitanowie z wojny Bursko-Angielskiej. Trupa Reichlmair, je­
den dzień w Alpach, Maks Waldon, król imitator. Miecz Damoklesa, wesoła jednoaktówka. 
Trupa Constanze, akrobaci salonowi. Didur, II.; basista. Emerich i Cesaro, akt na dra­
binie. Glaire Schenk, subretka. Bioskop Gesera.'Obecny program tylko jeszcze przez dwa dni.

W&w ość!
.H a  w a p a l o n a

% własaego parowego p&lesit, eedJBieimie św ieżo pa lo iti !
U K Ia /w a , p a l o n a  ściśle podług zasad h y g l e u y ,  zapoinocą g o r ą c e g e  p » w i e -  

t* * a  — znakomita w smaku i aromacie — eodzisń świeżo p a ło sa !
V, kilo kawy p&lonsi Mel&ags Nr. I. — sł. 70 et.

„ Nr. II. -  ,  90 „
„ Nr. III. i  „ 10 „
„ Nt, IV. 1 ,  20 „

Mai&age -msarska Nr. 7. 1 „ 40 „
Kawa ptlona za pomocą gorącego powietrza posiada zalety ia : f l te h o in tje  zn ak o -

ani ą  a ro m ę , wsysty d e lik a tn y  sm ak , n a jw ięk sz ą  w ydatnoM , s tej prsyciyay zna- ^
śnie tańsza w użyciu uńteii pal'-'a* w ńtóy

jgLwwft palow a pakow ania w  w »£^|śakaeb p« rgs j» i* .ow ych  w  w ł Am  t ,

P o l e c a  7a .sk -n .d le l i

E D M U N D A  R I E D L A
w ©  W  O  W  X ES,

ul. T«atm 1a* S, n a p w l w  K atedry .

’Jla

C, k. D y re k o y a  k o le i p a ń stw o w y ch  w e L w o w ie .
L. 311/r. c.   _ (10683 1 - 3 )  , /

dotyczące rozpisania ofert na wydzierżawienie rcstauracyl kolejo­
wej w Przemyślu z dniem 1. marca 1905.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie zamierza wydzierżawić w drodze publicznego 
przetargu restauracyę wspólną I. i IL jakoteż oddzielną III. klasy ua stacyi kolejowej w Prze­
myślu z dniem 1. marca 1905.

W r. 1903 wydane postanowienia zawierające, szczegóły odnoszące się do wnoszenia ofert 
oraz obowiązujące warunki przy rozdaniu dzierżawy restauraeyi można na żądanie przejrzeć 
i bezpłatnie otrzymać w oddziale ruchu c. k. Dyrekeyi kolei państwowych we Lwowie, biuro 
Nr. 231, gdzie także można przeglądać spis ubikacyj, przeznaczonych dla użytku dzierżawcy 
restauraeyi w stacyi przemyśl jak niemniej zasięgnąć wszelkich bliższych informacyj.

Oferenci winni złożyć eelern zapewnienia należytego dotrzymania oferty jednocześnie 
i  wniesioną ofertą wadyum w kasie c. k. Dyrekeyi kolei państwowych we Lwowie w wysokości 
5*/# od kwoty oferowanej rocznie za dzierżawę.

Przy zawarciu umowy ma być złożoną kaucya, równająca się półrocznemu czynszowi aa 
dotrzymanie warunków kontraktem objętych.

Oprócz powyższej kaucyi ma być złożoną nadto druga, kaucya specjalna, równająca się 
ćwierćrocznemu czynszowi, celem zabezpieczenia złożenia koncesyi na prowadzenie dotyczącej 
restauraeyi na wypadek rozwiązania kontraktu.

Dotyczące oferty podpisane własnoręcznie przez oferenta odnosić się muszą do łącznej dzier­
żawy zarówno restauraeyi wspólnej I. i H. jak niemniej restauraeyi oddzielnej III. klasy w sta­
cyi w Przemyślu i zawierać mają oprócz świadectwa moralności, dowód wykształcenia fachowego 
w prowadzeniu restauraeyi.

W ofertach wyszczególnić należy dokładnie, bez żadnych poprawek kwotę rocznego czynszu 
oferowanego za dzierżawę.

Czynszem tym nie będzie objęty osobny czynsz najmu, który oferent na wypadek przyjęcia 
oferty będzie obowiązany opłacać odrębnie za używanie lokalów mieszkalnych w wysokości po 
8 kor. od każdego metra kwadratowego powierzchni zajętej przez te lokale.

OfereDci zostaną uwiadomieni o przyjęciu, lub odrzuceniu ich ofert, pisemnie najpóźniej 
w ciągu 6 tygodni od chwili otwarcia ofert.

Oferta jest obowiązująca dla oferenta na czas 6 tygodni od chwili otwarcia tejże dla c. k. 
Dyrekeyi kolei państwowych zaś od chwili uwiadomienia oferenta o przyjęciu jego oferty.

Uwiadamiając oferentów o wyniku ich ofert zawezwie jednocześnie c. k. Dyrekcya kolei 
państwowych we Lwowie ty cli oferentów, którzy nie utrzymali się z ofertami, by wnieśli prośbę 
o wydanie w adyum  za zwrotem poświadczeń odbioru, tego zaś oferenta, którego ofertę przyjęto, 
zawezwie do złożenia kaucyi, poczern kontrakt z nim  zostanie zawarty.

Oferty na zwykłym formularzu listowym, zaopatrzone marką stemplową po jednej koronie, 
jakoteż dołączyć się mające do- tychże w 2 egzemplarzach szczegółowe warunki (Bedingnisse) 
również ostemplowane i własnoręcznie podpisane, opieczętowane w napis: „Oferta na dzierżawę
restauraeyi w Przemyślu11 wnieśó należy do c. k. Dyrekeyi kolei państwowych we Lwowie naj­
później do dnia 1°. stycznia 1905 do godz. 12 w południe.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 11. stycznia 1905 o godz. 12 w południe w c. k. Dyrekeyi 
kolei państwowych we Lwowie.

V. t .  Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie.
Lwów, w grudniu 1904.
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a jn o w sz y  sk o ro w id z  g a lic y js k i
wydany w 1904 roku 

pieca egzemplarze oprawne po 5 kor. 60 hal., z przesyłka 6 kor. 20 hal.

BStro dzienników, czasopism \ ogłosz ą  lm * v ,  P asaż HausmasM 9.
1 .  4767.

Uwiadomienie.

Dependance HOTEL BRISTOL I. p. Teatr Rozmaitości.
Występ najlepszych sił artystycznych. 

Codziennie 2 nowe senzacyjne komedye.

Kolej lokalna Lwów (Kleparów)-Jaworów

►

Krajowe Towarzystwo zaliczkowe urzędników z poręką ograniczoną we 
Lwowie podaje do wiadomości, że na podstawie uchwały Rady nadzorczej 
i Dyrekcyi z dnia 23. grudnia 1904, wypłacać będzie począwszy od 1. sty­
cznia 1905 od nowo przyjętych wkładek na rachunek bieżący cz tery  i p&l 
(4Va %) p rocen t od sta.

Dotychczasowe wkładki złożone przed 1, stycznia 1905, będą jeszcze do 
końca czerwca 1905 oprocentowane po 43/4°/0, a od 1. lipca 1905 począwszy 
po 4 V2 % od sta.

Natomiast podatek rentowy od dochodu z ulokowanych u siebie wkładek 
iMRttchunek bieżący, ponosić będzie krajowe Towarzystwo zaliczkowe urzęd- 
I z w łasnych  funduszów.
I razem obniża krajowe Towarzystwo zaliczkowe urzędników, począwszy
 ̂ A ycznia *1905, stopę procentową od dotychczasowych i przyszłych po- 
*  dzielanych swym członkom, z 63/4°/0 na 6 (4 % od sta.

podaje do wiadomości
iż przy losowaniu akcyj I. Emisyi kolei lokalnej Lwów (Kleparów) - Janów, które się odbyło 

w dniu 28. grudnia 1904 roku zostały wylosowane do spłaty następujące nuniera:
Nr. 64, 144, 847, 1505, 2489, 2830, 2879.

Właścicieli powyższych wylosowanych 7 sztuk akcyj I  Emisyi otrzymają w dniu 1. lipca 
1905 roku za każdą akcyę po 400 koron, jak również kwit użytkowania (Grennsschein) w za­
mian za wylosowaną akcyę.

B a d a  n ad zo rcza .

Krajowe Towarzystwo zaliczkowe urzędników
Stow. zarejestrowane z ograniczoną poręką,

lJ cw, dnia 27. grudnia 1904.
D y r e k c y a .

L. 1557.
Ogłuszenie uzupełniające.

Powiatowe Towarzystwo Zaliczkowe w Husiatynie, Stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką zawiadamia, że w ogłoszeniu XII. Walnego 
Zgromadzenia pomiędzy punktem 1 a 2 porządku dziennego nastąpi:

Odczytanie sprawozdania z przeprowadzonej lustracyi przez Delegata 
Związku.

Powiatowe Towarzystwo zaliczkowe w Husiatynie
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką.

W Husiatynie, dnia 29. grudnia 1904.
Prezes Eady nadzorczej Dyrektor

Jldam hr. Gołjchowfiki. Stanisław Ujejski.

t m i k
Pismo illustrowane dla kobiet.

Tyjjodnik 
Mód i powieści
służyć będzie czytelnikom swoim w nad­
chodzącym roku wydawniczym 1905, 
a istnien^ swego XLV. gorliwą i su­
mienną informacyą z dziedziny tych 
objawów i dążeń, które zarówno u nas, 
jak w społecznościach obcych, jednost­
kom, życiu rodzinnemu i ogólnemu 
dorobkowi ku udoskonaleniu ducho­
wnemu i materyalnej pomyślności 
posłużyć mogą. * * * * * * * * *

do prze W  i  roi
1905W e Lwowie: 4  0 4 1 8 "  W Galicyi Z pr2esyłką;

kw arta ln ie  3 kor. | t J | | l " |  kwartalnie. . . 8 kor. 60 hal.
pó łroczn ie .......................... 6 kor. |  |T |  I  ■■ I  półrocznie. . 7 kor. -  ha .
rocznie   12 kor. rocznie . . . .  14 kor. -  hal.

IsPu.rn.era o k a z o w e  I prospeista g ra tis.
Prenum eratę przyjmuje:

Ekspedycya „Tygodnika Mód i Powieści"
we Lw ow ie, P a sa ł H ansm ana 1. 9

S t a n i s ł a w  S o ł i o ł o w s i i i .

L IT E R A C K I  
D Z IA Ł
oprócz powieści i nowel] obejmuje
Sprawozdania krytyczne z literatury
własnej, Ruch umysłowy obcy, Arty-
kuły w kwestyach społecznych, Kry- 
tyki teatralne i artystyczne, Korespon- 
dencye z głównych ognisk życia euro-
pejskiego, wreszcie Kroniki miesięczne.

dwie

-^ t =  1 3 0 5  z a p o w i a d a m y
i s r a .  Zoal f fó j ClckIfJ

nowele W ład y sław a  R ey m o n ta  z cy

m MORZAMI.
G u staw a  D an iłow sk iego

.l a d b e a t  .
u IEHIEG z i i

i obszerną powieśó Antoniego M iecznika p. t.
ii.1 S 1 E Ż IA  SAFTA

P raktyczn a  część  „Tygodnika" n osi nazw ę

„PORADNIE DLi  KOBIET*
i obejmuje: Informacye z dziedziny 
hygicny, wedle ostatnich zapatrywań 
nauki, Dział pedagogiczny, Dział te­
chnologii gospodarskiej i przemysłu 
domowego, Informacye dotyczące bie­

żącego zaofiarowania, pobytu pracy 
dostępnej kobiecie w Warszawie i na 
prowincyi, wreszcie część kulinarną — 
gospodarską, prowadzoną przez Fauli- 
nę Szumlańską.

Redaktor: J a n  S k i w s k i .
Ir

Co miesiąc „Tygodnik" 
pomieszcza

D Z IA Ł . M O D
zawiera przeszło 2 L 0 0 0  ^ y S f l l l ł Ł Ó W  JT&C&Hi©

p r z e d s t a w i a j ą c y c h  wzory  sukien, okryć i  w ogóle  
strojów  kobiecych, w  k a ż d y m  n u m e r z e  

pom ieszczam y ponadto

Kolorowaną rycinę jYiói
Wszystkie ryciny otrzymujemy wprost z Paryż *, skąd tez 
stała korespondentka nasza przesyła raz na miesiąc poga­

dankę o strojach 1 modach sezonu.

Kilka razy do roku

F o r m a

z bibułki

wraz z wyczerpującem |  

objaśnieniem, i
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redakeyjnyeh ogłoszenia do wszystkich 
bez wyjątku dzienników lw ow skich , 
krakow skich, w arszaw skich , w ie­
deńskich, czeskichj francuskich etc ., 
czasopism faciiowyen miejscowych, za­
miejscowych i zagranicznych, zamówie­
nia na klisze i rysunki  do ogłoszeń, 

prenumeratę na w szelkie pisma
przyjmuje

Ajencya dzienników i ogłoszeń 
SOKOŁOWSKIEGO

we Lwowie, Pasaż Hausmana S. S.
'cS? Kosztorysy gratis,

^ 0 0 0 0 0 0 0  0 0 0

D p o b f ie  o g t o s s e n i a
od wyrazu petitem 8 halerzy, tłustym 

' • petitem 4 halerzy.

Polecamy litościw ym  sercom
65-letnią staruszkę S. J. z Litwy nauczycielkę 
prywatną, pozostającą hez żadnych środków do 

życia w największym niedostatku. 
Łaskawe datki przyjmuje z grzeczności sklep 

p. Heleny Jaworskiej ul. św. Szymona.

Robię papierosy 5 centów od setki, 
Zamorska, ul. Hausnera 10.

Po znacznie zniżonych cenach 
wysprzedaje 

Futerka angorowe 
Kozy indyjskie
Kocyki na łóżka i do podróży 
Derki powozowe i na konie

A . K R Z Y S Z T O F O  W IC Z  
Lwów, Hotel Georgea.

Bajecznie tanio za bezcen
dostać można dobrą porcelanę, szkła , srebra chiń­
skiego, alpskę i  wiele praktycznych rzeczy nada­

jących sie

NA GWIAZDKĘ
tylko w Magazynie Porcelany, Szkła  i t. p„

A R T U R A  B A R T O S Z A
lw ó w , pi. M aryacki 7 , róg Koperdka.

ST ow o& ć! M i ó d  w  p l a s t r a c h ! !  1 kigr.
3 kor. bez opłaty portowej.

W y b o r n y  m i ó d  d e s e r o w y  ł r a r a c y j i t y
w 5 kigr. blaszankaoh 6 kor. 60 hal. franco. 

M i ó d  te n .  w y s y ł a m  t a i c i e  d a r m o  za wy­
świadczenie mi pewnej małej grzeczności, która nie 

nie kosztuje, bliżej listownie.
I ł a r m ©  broszurki dr. Ciesielskiego o miodzie, żą­

dajcie, w f t r t o  przeezytać.
P .  K o r z e n i e w i e z ,  em. nauez. Iwanezany p

Niniejszem mam zaszczyt donieść, że mój

Skład massyn do szycia
przeniosłem — z powodu szozupłego lokalu 
gdzie odtąd pod firu ą :

z uli .y H alick i') liczba 6 do „ P a s a ż u  M ikolńscha44,

Jan Lauruk obecnie W ładysław Mnkiiwski
prowadzony będzie.

Interes mój nożowniczy jednak, wykonywam jak  dotychczas w lokalu przy ulicy Halickiej 1. 6.
Poieoająe się nadal łaskawym względom moich P. T. Odbiorców, upraszam uprzejmie, aby po­

cząwszy od dnia 1. stycznia 1905 roku wszelkie należytośei i ra ty  za maszyny do szycia u mnie 
nabyte, tudzież dotyczące korespondencje i zamówienia, raczyli nadsyłać pod adresem :

S k ł a d  m a s z y n  d o  s z y e i a
Im  Lauruk obecnie Władysław SCukawski

LWÓW — PASAŻ MIKOLASCHA.
Z poważaniem Ja n  Lauruk.

„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaezny, 
niech tylko zażyje Pastylek G eraudella.“ I

D osyć  jo s t  ra z  ss{.ftbojp .ó ,. żebv  s ie  u rzeko ju tć  q _skutteznoś<?i

P A S T Y L K Ę  6 £ H 4 D i » E L ’i  |
nieom ylnych w leczen ia  nieżytu, kaszlu nerwowego, zapalenia opłucnego, I 
chrypki, zakatarzenia, irytacyi piersiowej, astmy etc. Niezbędnych dla osób, |

które zbytecznie glos utrudzają,
&arc£%o u ^ y fee ssn ©  d l a  p a l ą c y c h .

Pudełko zawiera 72 pastylek i sposób zażywania takowych. Do nabycia we Lwowie w aptekach 
PP-: Mikolasoha, Wewiórskiego i Ruekera W Krakowie w aptekach P P .: W iszniewskiego i Redyka.

sctbiłs -jiaBaaaanaai

N  a w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych - ............................................

Ajencya Sienników i ogłoszeń SI Sokołowskiego
EEEEEEEE L w ó w , JP asajś KaM&Esm.pa m

Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n i e j .
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Z zakupionych 8.000 ściennych dywanów można jeszcze tylko nabyć 4.000.
Ozdoba dla każdego pokoju.

Przez zwinięcie fabryki udało mi się 8.000 dywanów ściennych i 11.000 
przed łóżko tanio nabyć tak, że mogę wspaniały dyean na ścianę z szenilli 
jednakowy całkiem na obie strony w ładnych kolorach 100 ctm. szt roki, 
200 ctm. długi, miłe wzory jak lwy, psy, sarnia rodzina, łabędź, paw, je­

leń, wielbłąd, kwiaty e t '. tylko za zaliczką wysyłać

p o  2 zŁ 50 et*
Osobliwie poleca się dla wilgotnych pokoi, p o n iew a ż  dywan 

tak jest graby, że wilgoć nm przechodź?,
Piękne dywaniki przed łóżka

z a  70  <*t. s z t u k a .
Pierwszy Morawski Dom towarawo-wysyłfeowy

J u l i u s z  H o i t a s c h
O o d iu g  N r .  7 0  (Morawa).

Możemy przedłożyć setki podziękowań i powtórnych zamówień. Nie konwe- 
niujące przyjmujemy na powrót bez wszelkich zastrzeżeń a pieniądze zwracamy,
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direcdIe Ib  it
Kto chce mieć elegancko urządzone salony i buduary, niech nabywa MEBLE •

bajecznie niskich cenach w Zakładzie tapiówsko-dekoracyinym fer*

'B L . T O C Z Y S K I E G O  i
Lwów, ulica Pańska liczba 11.

N a składzie materace włosienne i sprężynowe.

Dodsn&owe ogłoszenie do ogłoszenia w  Ga*eele .Lwowskiej z d u li
20. grutlola 1904 Nr. 290.

Na porządku dziennym Walnego Zgromadzenia dnia 29. grul. \  >
względnie 20. stycznia 1905 jest także zmiana § 48.

W dniu 20. stycznia 1905 odbędzie się Walne Zgromadzeni ov
o godzinie 3 po południu z tym samym porządkiem dziennym.
Z Rady istdzerezej Iow, zaiiczkow. w Komarnie na pow. sąd. Kar.

S tow am srea ia  zarejestrowanego z nieograniczoną poręką.
W Komarnie, dnia 24. grudnia 1904.

Ks. J. KoscnocM Ks. Stefan Onv zkiewie
prezes. sekretar:. m**,

■■■■■mu i — ^ ^ ^ r - y ' - * —

O g ł o s z e n i e .

Reprezentacya P i .  im. Lloyfln ( I r f a t L l i t l
we Lwowie, Pasaż Maosmasa 9.

Sprzedaje bilety jazdy po cenach' najn iższych:
'ffj d o  A M E R Y K I  (Nowego Yorku, Chicago, Canady, Baltimore,

Galvestonu, Buenos-Aires etc.) 
d o  A F B Y K 1 ,  A U S T R A L I I ,  C H D T , ^ A P O W I  e te .

P a ro s ta tli cesarsk ie, najw iększe, n a iw y p d n ie jsz e  i  najszybsze.
jój Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i mor­

skich udziela:

Reprozdntacyą póło/ulem. Lloydu we Lwsvfie,
P a s a i  H a u s m a n a  S .

Si
W

&
tissa ssa g i s s a s s a s a a

1  T Y G O D N I E  I Ł Ł D S T R d W & t f l
d Nowego Eoku rozpoczyna druk dalszego cyklu powieściowego 

WŁADYSŁAWA REYMONTA

C H Ł O P I U
(„W IOSNA11)

daje nadto premium w yjątkow e bez podwyższenia dotychczasowej eeny
prenumeraty

24 dodatki bezpłatne
zawierające 12 tomów SIENKIEWICZA i „DZIEJÓW POROZBIOROWYCH NARODU 

POLSKIEGO11 oraz 12 tomów DZIEŁ POPULARNO-NAUKOWYCH 
Premium kolorowe na grubym welinie L. WYCZÓŁKOWSKIEGO p. t.

„ M O R S K I E  O K O U

Jako pierwsze tomy dzieł popularnych pójdą:
„LISTY Z JAPONII11 K ip l in g a ........................
„HISTORYA SZTUKI POLSKIEJ11 - - - - 
- - - - - - - - - T. Jaroszyńskiego
„MONOGRAFIA O NAPOLEONIE I .“ - - -

.............................. Tom stjozniowy (74)
SIENKIEWICZA

,NA MARNE 4?>•*

- - - - - W  dodatku arkuszowym 
HALL GAINE

SYN MARNOTRAWNY4’
Warunki prenumeraty „Tygodnika Iliustrowanego" z 12 tomami 
dzieł Sienkiewicza, 12 tomami dzieł popularnych, dodatkiem  po­

wieściowym  w  arkuszach i premium kolorowem :
we Lwowie:

Kwartalnie 6 kor. 8f hal.
Półrocznie 13 kor. 60 hal.
Rocznie 27 kor. 20 hal.

W Gąlicyi z przesyłką pocztową: 
Kwartalnie 7 kor. 20 hal.
Półrocznie 14 kor. 40 hal.
Rocznie 28 kor. 80 hal.

Pragnący o trzy m ać  dzieła Sienkiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem Sien­
kiewicza na okładce), zaś dz.ieła popularne w ozdobnej płóciennej oprawie, dopłacają 
za tom tylko 40 hal., i  j. kw artalnie 6 tomów 2 Kor. 40 hal., półrocznie za 
12 tomów* 4 kor. 80 hal. rocznie za 24 tom ów 9 kor. 60 hal. — Należytość

tę prosimy nadsyłać razem z prenumeratą.
Pierwsze 72 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych, mogą nabywać nowi prenuine- 

ratorowio za dopłatą 78 kor. bez oprawy, zaś 106 kor. 80 hal. za tomy w oprawie. 
Komplet 72 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabywany seryami: 
po 12 tomów, na nadesłaniem w 6 ratach po 13 kor. za tomy hez oprawy, zaś w opra­
wie po 1 7  kor,,.80 hal. Ozdobne okładki do oprawiania półrocznych kompletów „Ty­
godnika11 można nabywać w cenie 3 kor. 20 hal.; za opakowanie okładki dołączyć
należy 40 hal.

Prenumeratę ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują: 
Główna ekspedyeya „Tygodnika Illustrowanego" we 
Lwowie, Pasaż Hausmana 9, oraz wszystkie księgarnie 

i kantory pism.

Numery okazowe i prospekty (wvsyła gratis: Główna ekspedyeya „Tygodnika11 we Lwowie, ^  
Pasaż Hausmana 9. (Biuro dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego.) »
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